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50 d y w l z y l  sowieckich przestało istnieć
w bitwie na wschód od Kijowa

Z K W A T E R Y  G ŁÓ W NEJ N A ­
CZELNEG O  W O D ZA, 24. 9. —
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w  dniu 
*3 września:

Jak podano w  komunikacie nad- 
®"ryczajnym, po bezskutecznych 
^ysiłkach nieprzyjaciela wydosta­
nia się z  okrążenia na wschód od

Liczba jeńców, wziętych w  czasie te j b itw y wzrosła w  między­
czasie do 880 tysięcy. Zdobyto wzgl. zniszczono ponad 370 czołgów 
oraz 2.100 dział. C y fry  te stale wzrastają. Pięćdziesiąt dyw izji so­
wieckich można uważać za całkowicie zniszczonych. W śród jeńców 
znajduje się głównodowodzący p iątej arm ii sowieckiej.

K ijowa, dają się zauważyć wzra­
stające objawy rozprzężenia w  sze­
regach wroga. N a  licznych odcin­
kach oficerowie i komisarze porzu­
cali w  tchórzliwej ucieczce szeregi, 
usiłując ratować się ucieczką. M i­
mo to nie zdołali oni ujść swemu 
przeznaczeniu.

Oprócz podanych już armii, w  
**yycięskim przebiegu b itw y od- 
*ńaezyły się również arm ie pod do­
wództwem gen. barona von Beichs 
°raz gen. piechoty von Stiilpnagel.

Lotnictwo odniosło również w  
^ iu  wczorajszym  duże sukcesy w  
Walce przeciw sowieckim jednost­
kom bojowym  morskim oraz stat­
kom przewozowym. Eskadry sa­
molotów nurkowych spowodowały 
9ożar na krążowniku na południc 
°d  Odessy, ugodziły poważnie tor­
pedowiec 1 łódź patrolująca oraz 
koiszczyły 9 frachtowców o łącznej 
Pojemności 15.000 ton. N a  morzu 
*oło Kronsztadtu lotnictwo zatopi- 
*o krążownik i kontrtorpedowiec. 
ponadto zbombardowano celnie 
o&lszy krążownik i dwa kontrtor- 
Podowce. N a  jednym z tankowców 
Wybuchł pożar.

Dalsze skuteczne naloty kiero­
w ały się przeciw obiektom wojsko­
wym  Leningradu, ponadto przeciw 
węzłom kolejowym  nieprzyjaciela 
w  okolicy Briańska i Charkowa 
oraz Krymu.

W  walce przeciw b ryty jsk ie j że­
gludze zaopatrzeniowej lotnictwo 
zatopiło ubiegłej nocy na wschód 
od ujścia rzeki Humber statek 
handlowy o pojemności 8.000 ton 
oraz bombardowały port Great 
Yarmouth.

W  czasie odpierania nieprzyja­
cielskiego ataku powietrznego na 
konwój niemiecki, traw lery ze­
strzeliły cztery samoloty b ry ty j­
skie.

N ieprzyjaciel nie przelatywał 
nad terytorium  Rzeszy ani za dnia, 
ani w  nocy.

Zniszczenie 750 czołgów sowieckich
i 900 pojazdów mechanicznych

. BERLIN 24. 9. —  Pewna nie- 
j^’ecka dywizja piechoty w  ciągu 
miku dni jakie minęły od czasu zni- 
®2czenia 800-go czołgu —  unieszko- 
miwiła jeszcze 127 czołgów.

W  czasie ataków niemieckich na 
. °lszewickie linie obronne pod Le- 
^Sradem  jedna z niemieckich dy-

Komunikat wioski
i EZYM, 24. 9. —  Włoski komuni- 

wojenny z wtorku brzmi nastę- 
Pu.iąco:
- ^  ciągu ubiegłej nocy nasze sa- 

°loty ponownie skutecznie bombar- 
j^ a ł y  bazy lotnicze Micabba i

®am°loty brytyjskie przelatywały 
jjj* miastem Bengazi oraz nad wy- 
ct^ L e ro  na Morzu Egejskim, przy 

bezładnie zrzuciły kilka bomb. 
Ąj, °n.a przeciwlotnicza na Lero ze- 
lot2e^ła jeden dwusilnikowy samo- 

brytyjski.
wschodnim rejonie Morza 

» ; ^ 2lemnego liczne ataki naszych 
Jw?l°tów na nieprzyjacielskie statki 
tonB. Dwa statki o mniejszym

u uległy poważnemu uszkodze- 
^ależy je uważać za stracone.

***król grecki w  Anglii
^^/^"OKHOLM , 24. 9. — Agencja 
Ń e J a. Podaje, że b. król Grecji z 

* jednym ze zbiegłych eksmi- 
^  ^  znajduje się w pewnym por- 

■^nglji północnej.

w izji pancernych unieszkodliwiła 302 
czołgi sowieckie.

W  rejonie na wschód od Kijowa, 
jednostki pewnego korpusu artylerii 
przeciwlotniczej zdemolowały 20 so­
wieckich samochodów pancernych.

BERLIN, 24. 9. —  Niemieckie 
samoloty nurkowe, w  rejonie na 
wschód od Kijowa, bardzo skutecznie 
atakowały kolumny samochodowe, 
zmotoryzowane, oraz skoncentrowane 
oadziały wojskowe. Zniszczono prze­
szło 900 pojazdów mechanicznych i 
ogromną ilość materiałów wojen­
nych.

Nalot na port Kronsztadtu
BERLIN, 24. 9. — O przebiegu 

ataku niemieckich samolotów bojo­
wych na okręty wojenne w porcie 
Kronsztadtu w „dniu 21 września ko­
munikują następujące szczegóły: atak 
przypuszczono wśród bardzo silnego 
ognia obronnego, skierowanego z o- 
krętów Kronsztadtu oraz artylerii 
przeciwlotniczej, ustawionej na wy­
brzeżu. Okręt bojowy „Rewolucja 
Październikowa”  został trafiony dwie­
ma celnymi bombami w środek po­
kładu, bomby te wywołały dalszą 
eksplozję, która zupełnie rozerwała 
przednią część okrętu. Ciężki krą­
żownik „Kirów”  został trafiony dwie­
ma celnymi bombami, a drugi ciężki 
krążownik, którego nazwy nie udało 

j się ustalić, otrzymał trzy bomby. Oba 
Ite  okręty stanęły w płomieniach.

Trzy kontrtorpedowce, jeden krą­
żownik i minerka otrzymały po jed­
nej bombie. Również te cztery jedno­
stki zostały ogarnięte pożarem. Je­
dna kanonierka wyleciała w powie­
trze. Parowiec towarowy (2.000 ton) 
trafiony bombą, która rozerwała ru­
fę, zatonął.

H ELSINKI, 24. 9. —  Urzędowa 
fińska agencja informacyjna donosi, 
że Finowie uwolnili od bolszewików 
okolice nadbrzeżne jeziora Ładoga. 
Wyspy Valamo, Ristinssaret, Moe- 
kerokkoe, Heinasenwass, Rahman- 
saari i inne znajdują się ponownie w 
rękach fińskich.

W j a s k i n i  I w a
W ło sk ie  łodzie wewnątrz Gibraltaru

pojemności 10.000 ton z ładunkiem 
nafty, drugi tankowiec o poj. 6.000 
ton oraz statek handlowy z ładun­
kiem amunicji, o poj. 6.000 ton. Nad­
to poważnie uszkodzono drugi statek 
handlowy o poj. 12.000 ton, zawiera 
jący ładunek materiałów wojennych.

RZYM, 24. 9. —  Główna kwatera 
włoskich sił zbrojnych publikuje ko­
munikat nadzwyczajny tej treści: 

Łodzie szturmowe marynarki wo­
jennej, którym udało się wtargnąć 
na molo oraz do wnętrza portu gi- 
braltarskiego, zatopiły tankowiec o

Gdzie Woroszyiowt
SZTOKHOLM, 24. 9. —  Według 

informacji moskiewskiej rozgłośni 
radiowej marszałek Woroszyłow opu­
ścił Leningrad.

Poczta na dnie morza
NOW Y JORK, 24. 9. —  Rząd ka­

nadyjski wydał komunikat o zagi­
nięciu 1547 worków pocztowych, wy­
słanych z Kanady do Anglii w ostat­
nim tygodniu sierpnia. Wśród pocz­
ty tej znajdowały się liczne paczki 1 
korespondencja dla wojsk kanadyj­
skich przebywających w Anglii.

GENEWA, 24. 9. — Angielski 
generalny dyrektor poczty komuni­
kuje, że znowu wielka ilość korespon- 

angielskiej zaginęła w drodze 
zamorskich Chodzi tu o 

, druki i pakiety, nadane w  
na wyspach Bermuda lub w 

B urnie,
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W zaciemnionym Sztokholmie Pada deszcz
Szwecja w oczekiwaniu zimy

Sztokholm w połowie września
Szto k h o lm  b y ł trz y  noce  zaciem ­

n ian y . P o d  znak iem  ćw iczeń lo tn i­
czych sta ł on  jed n a k  ju ż  k ilk a  dn i 
p rzed tem . W ięc sp o ty k a n o  na  ulicach 
m ężczyzn  i k o b ie ty , n iosące d ług ie

w te d y  to , w te d y  S z to k h o lm  o b ch o ­
dzi sw oje  św ięto  ,.skansen” .

W  daw nych , d o b ry c h  czasach, k ie­
d y  ży ł jeszcze tw órca  „sk an sen u ” , 
m o żn a  się b y ło  n ap ić  d o b re j w ódk i 
ży tn iow ej. N ieste ty  p o  w o jn ie  eu ro -

ro lk i ciem nego p ap ie ru . P lusk iew ki ■ pejskiej w p ro w ad z o n o  ogran iczen ia.
b y ły  w yku p io n e . W  dzienn ikach  zaś 
ja k  g rzy b y  p o  deszczu  m n o ży ły  się 
og ło szen ia  tap icerów , o fiarow ujących  
sw e usługi p rz y  o k le jan iu  ok ien  p a ­
p ieram i.

S tw ierdzić  n a leży , że m ieszkańcy  
S z to k h o lm u  p o tra k to w a li  sp ra w ę  z a ­
ciem nienia m iasta z w zo ro w ą  i p rzy ­
k ład n ą  pow agą. 2 e  księżyc n ie b y ł w  
ty m  d n iu  zaćm iony , — to  ju ż  n ie  ich 
w in a! Ja sn o  i b ez tro sk o  ośw ietla ł on  
d o m y  i ulice, iron iczn ie  p rzeg lądał się 
w  w odach  zatok i i S łonego  jez io ra  
ja k b y  w skazać chciał cel b o m b o w ­
com i m yśliw com  nocnym . D rugiego  
n a to m ias t w ieczora  p a d a ł rzęsis ty  
deszcz. N ie  b y ło  to  jed n a k  p rzeszko­
d ą  d la  lo tn ic tw a, k tó re  z  huk iem  i 
w ark o tem  d aw ało  gazu  m oto rom , p a ­
tro lu jąc  okręg  S z to k h o lm u , N o rrk o -  
p in g  i U psali.

D eszcz p ad a ł i w ów czas, k ied y  
„sk an sen ” św ięcił sw ój p ięćdziesię­
c io le tn i jub ileu sz . N astęp ca  tro n u  z 
synem  w raz  z  gośćm i h o n o ro w y m i 
i  tłum em  szukali sch ron ien ia  p o d  p a ­
raso lam i a  k ied y  m oce n ieb iesk ie  
w  da lszym  oiągu b y ły  n ieczu łe  na  
św iąteczne s tro je  p an ó w  i f ry zu ry  
p a ń , u roczystości trzeb a  b y ło  p rze ­
nieść p o d  d ach . I, o iro n io ! Pierw sze 
i na jp ięk n ie jsze  w  E urop ie  m uzeum  
ro z lo k o w an e  p o d  gołym  niebem  m u­
sia ło  w  d n iu  sw ego św ięta skryć się 
p o d  dach! N ie  p rzy n io s ło  to  jed n ak  
żad n eg o  u szczerbku  w ielk iem u dz ie ­
łu  A rtu ra  H aze liu sa . M ieszkańcy  
S z tokho lm u , jak  cały  n a ró d  szw edz­
k i, m ają p raw o  d o  serdecznej radości 
i  w dzięczności w zględem  tw órcy  m u ­
zeum  ! N aw e t poczta  szw edzka u cz ­
ciła go  w ydaniem  n a  jego  cześć spe­
c ja lnego  znaczka  pocztow ego .

K iedy  tw órca  m uzeum  p ó łn o cn e ­
g o  w  r. 1880 w pad ł na pom ysł zeb ra­
n ia  i rozm ieszczen ia  p o d  gołym  n ie ­
bem  zb iorów  k u ltu ry  w ie jsk ie j i m ie j­
sk ie j, n ie w yłączając  d om ków  c h ło p ­
skich  ni kośc io łów  o raz  s iedzib  sz la­
checkich i m ieszczańskich  z k o m p le t­
n y m  urządzen iem  w nętrz, n ie  p rzy ­
puszcza ł, że „skansen” będzie  k ied y ś 
czym ś więcej, n iż  ty lk o  m uzeum  na 
w o ln y m  po w ie trzu . Jak  p isa ł jed e n  z 
d z ien n ik ó w  szw edzkich , ro m an ty czn y  
p a tr io ta , m arzyciel, cz łonek  akadem ii 
n au k , n ie  sp odziew ał się, że m iejsce, 
w y b ra n e  p rzez  n iego  p o d  m uzeum , 
s tan ie  się nie ty lk o  m iejscem  w szel­
k ich  u ro czy sto ści S z tokho lm u , ale 
rów n ież  o środk iem  o b ch o d ó w  całego 
k ra ju . K iedy w ieczorem  ro zb rzm ie­
w ają  pieśni ch ó raln e, k ied y  m łódź  
z  w erw ą w y k o n u je  tańce  lud o w e , 
k ied y  ze w zgórza S o llid en  roz tacza  
się  p ięk n y  w id o k  na  m iasto , u k o ro ­
n o w an e  w ieżam i św ią tyń , k ied y  w iel­
k ie  i m ałe dzieci za trzy m u ją  się p rzed  
k la tk ą  z n iedźw iedziam i, tłoczą się 
k o ło  m łodej n iedźw iedziej p a ry , n a ­
zy w ając  ją  na jp ieszczo tliw szym i im io ­
n am i, k ied y  w ieczór n ad ch o d z i a  w 
c ien iu  drzew  m łodzież  się p rzech ad za, 
p o w ażn e  zaś m atro n y  ro zp raw ia ją  z 
za in teresow an iem , k ied y  sz tubacy  z 
zaw ad iack o  nasun iętym i n a  ucho  
czapkam i k ręcą  się p o  p lacu , a  żo ł­
n ie rze  w sw oich po w ażn y ch  b ru n a t- 
n o -sz a ry c h  m u n d u rach , sp aceru ją , — 

----------------------------o

W ład ze  d b a ją  o  to , a b y  p rzecię tny  
o b y w a te l n ie  zap ija ł się. O stateczn ie  
k to  jest w  p o rz ąd k u  z należy tościam i 
po d a tk o w y m i, ten  o trzym ać m oże 4 
l itry  w ó d k i m iesięcznie. R o b o tn ik , — 
o  k tó reg o  tro szczy  się dem okracja  
szw edzka, o trzy m u je, ze w zględu  na 
zm niejszone z a ro b k i, n iesp e łn a  litr  
a lk o h o lu .

O  p rzekąskach  lep ie j n ie  m ówić, 
w o jn a! W ięc jeszcze w  czerw cu z re ­
d u k o w an o  d an ia .

Z b liża  się zim a, d ługa, ciem na i 
m ro źn a  zim a pó łn o cy . P rzed  do m a­
mi leżą  o lb rzym ie  sągi d rzew a. O d

pierw szego  p aźd z ie rn ik a  zaczną p ie ­
ce całej Szw ecji p och łan iać  o lbrzym ie 
po łacie  lasów . Lasom  tym  n ie  g rozi 
jed n ak  zagłada, tak  jak *  szw edzkim  
p rzekąskom . C iągną się o n e  na w iel­
k ich  p rzestrzen iach  p ó łn o cn y ch . Z a­
n im  o p a d n ą  liście i d rzew a p rzy ­
w dzieją  sw oją  zim ow ą szatę, p rzez  la­
sy  p rzejd zie  jeszcze m nóstw o p o szu ­
k iw aczy  soczystych  jag ó d  i g rzybów . 
Z b ie ran ie  bow iem  g rzy b ó w  w  Szw e­
cji s ta ło  się p o p ro s tu  zw yczajem  na­
ro d o w y m . N aw e t gaze ty  sz to k h o lm ­
skie o b jaśn ia ją  m ieszkańców , aby , 
b ro ń  Boże, n ie  zam ienili g rzy b ó w  ja ­
d a ln y ch  z b a rw nym i m uchom oram i.

T ak  to  u p rzy jem n ia  sob ie  życie 
codzienne  p rzec ię tny  m ieszkaniec 
S z tokcholm u. M ąci m u jed n ak  osta t­
n io  jego spo k ó j w ark o t m o to ró w  sa­
m olo tów , więc z a tro sk an y  w zrok  
sw ój zw raca k u  n ieb u  i nadsłuchu je....

Londyn i Moskwa pod wrażeniem klęsk
Anglia traci ostatni bastion obrony na stałym lądzie

B E R L IN , 24. 9. —  P r a s a  a n g ie l­
sk a  zaczy n a  co raz  w y ra źn ie j p rz y g o ­
tow y w ać  op in ię  ludności n a  to , że 
A n g lii u su w a  się  spod  n ó g  o s ta tn i  
b a s tio n  o b ro n y  n a  lądz ie . D zienn ik  
lo n d y ń sk i „ O b se rv e r”  n ie  u k ry w a , że 
„ g ra  to czy  s ię  o lo sy  św ia ta ” . R ad io  
lo n d y ń sk ie  n ie  m oże rów nież z ap rz e ­
czyć, że K ijów  zn a jd u je  s ię  w  rę k ac h  
n iem ieck ich , łag o d z i je d n a k  w rażen ie  
f a k tu  tw ierd zen iem , jak o b y  m ias to  
zo sta ło  „po d łu g ich  a  c iężk ich  w a l­
k ach  ew ak u o w an e” . N a jw ięce j jed n a k  
odw ag i w y k azu je  d z ien n ik  „S u n d ay  
T im es”, k tó ry  bez o g ró d ek  p rz e d s ta ­
w ia  is to tn y  s ta n  rzeczy , w id z ian y  z 
p e rsp ek ty w y  L ondynu . D z ien n ik  te n  
p isze : „ S y tu a c ja  Z w iązku  Sow ieckie­
go  je s t  ta k  p o w ażna , że w sze lk a  n a ­
d z ie ja  op o ru  za leżn a  je s t  obecnie ju ż  
ty lk o  od n a s ta n ia  w czesne j zim y.

P r z f f  I r #  o f f r n  z  ą / o z o t a m i

Pod  ty m  ty tu łe m  d ru k u jem y  a r ty k u ły  czy też  w y ją tk i z  a rty k u łó w  z as łu g u jąc e  n aszy m  
zd an iem  n a  uw agę, p rzyczem  p o g ląd y  w n ich  w y ra ża n e  n ie  m u szą  p o k ry w ać  się  ze s ta n o ­
w isk iem  „G . L .” .

PAŃSTWO OBCE NARODOWI k i t p o lity czn e j —  w ieczne zag ro żen ie
' osłab ionych  N iem iec,

„N O W Y  K U R IE R  W A R ­
SZ A W S K I” p u b lik u je  sz e re g  
a r ty k u łó w  n a  te m a t  „P rzy czy n  
c zw a rteg o  ro zb io ru  P o lsk i” . 
P o n iże j zam ieszczam y  w  n ie ­
znaczn y m  sk róc ie  d ru g i a r ty ­
k u ł z t e j  s e r ii, k tó ry  u k a za ł się  
p . t .  „ P a ń s tw o  obce d la  n a ro ­
d u ” w  n u m erze  n iedzielnym .

P o w sta n ie  p a ń s tw a  p o lsk iego  w 
lis to p a d z ie  1918 r .  n ie  było re z u lta ­
tem  zb io row ej w a lk i całego  n a ro d u  
o n iepod leg łość. P rz e d  s ie rp n ie m  1914 
ro k u  n iepodleg łościow cy  po lscy  s ta ­
now ili n ie liczn ą  g a r s tk ę  ideow ców , 
p ra w ie  n iew idoczną  w śród  ogó łu  n a ­
rodu , obo jętn eg o , n iek ied y  w ręcz n ie ­
c h ę tn ie  u s to su n k o w an eg o  do h a s ła  
sam odzielności p o lity czn e j. C hłop 
p o lsk i, w  m as ie  sw ej n e u tra ln y  w o­
bec p o w s ta ń  porozb io row ych , z n ie ­
u fn o śc ią  p a trz y ł  n a  p o w s ta jąc e  p a ń ­
s tw o  p o lsk ie . R o b o tn ik  w idz ia ł w  h a ­
śle  n iepod leg łości p rzed e  w szystk im  
re a liz a c ję  so c ja lis ty czn eg o  p ro g ra m u  
spo łecznego  o c h a ra k te rz e  w y b itn ie  
k lasow ym . M ieszczaństw o  tk w iło  w  
o p o rtu n izm ie  sp o k o jn eg o , d o s ta tn ie ­
go życia.

P a ń s tw o  p o lsk ie  p o w sta ło  w sk u ­
te k  zw y cięstw a  k o a lic ji n ad  N iem ca ­
m i (w a lk i leg ionów  o raz  in n y ch  po l­
sk ich  fo rm a c y j w ojskow ych  n ie  m ia ­
ły  żad n eg o  zn aczen ia , m og ąceg o  d e ­
cydow ać o ta k im  lu b  in n y m  zak o ń ­
czen iu  ów czesnych  g ig an ty c zn y c h  
z m a g ań  się  Obydwóch g ru p  p a ń s tw , 
b io rący ch  u a z ia ł  w  w ojn ie  św ia to ­
w e j) .  N a  K o n g res ie  W ersa lsk im  n ie ­
p od leg łość  P o lsk i b y ła  t ra k to w a n a  
ja k o  śro d ek  g o sp o d arczo -p o lity czn e- 
go  p o g n ęb ien ia  n a ro d u  n iem ieck iego  
o raz  w b ic ia  k lin a  m ięd zy  N iem cy  i 
R o sję  sow iecką. D la teg o  p rz y  tw o ­
rz en iu  P o lsk i b ra n o  pod u w ag ę  n ie  
ty le  re a ln e  m ożliw ości tw o rzo n eg o  
o rg a n iz m u  p ań stw o w eg o , e tn o g ra ­
ficzn e  1 g o sp o d arcze  u zasad n ien ie  
w y k re ś lan y c h  m u  g ra n ic , ile tę  p ra w ­
d z iw ą  ra c ję  tw o rz e n ia  now ej jed n o s t-

Wyrok na komunizm już wydany
Cały świat jednoczy się w walce z  komunizmem

B U K A R E S Z T , 24. 9. —  D zień , 
w  k tó ry m  p rz ed  trz e m a  m iesiącam i 
R u m u n ja  u  boku  N iem iec  w y ru sz y ła  
do  bo ju  obchodził cały  k r a j  ru m u ń sk i 
ja k o  św ię to . Z a s tę p c a  p re m ie ra , p ro ­
fe s o r  M ichał A n to n escu , w y g ło sił r a ­
d iow e p rzem ó w ien ie , w  k tó ry m  pod­
k re ś l i ł  w ie lk ie  zn aczen ie  „ św ię te j 
w o jn y  p rzec iw ko  bo lszew izm ow i” .

Z o k az ji obchodu, D oloncle, p r e ­
zes c e n tra ln e j k o m is ji fran c u sk ie g o  
leg jo n u  o cho tn iczego  do w a lk i p rz e ­
c iw ko kom unizm ow i, w liśc ie  do m a r ­
s z a łk a  A n to n escu  w y ra z ił sw ó j po ­
d z iw  d la  m a rs z a łk a  i d la  R u m u n ii za  
ich  u d z ia ł w w alce  z kom unizm em . 
W sp ó łsp ad k o b ie rcą  k u l tu ry  e u ro p e j­
sk ie j  m oże być  jed y n ie  te n , k to  d la

je j  o b ro n y  g o tó w  ponieść  n a w e t n a j ­
w iększe  o f ia ry .  Z o lb rzy m ich  z m a g ań  
obecnej w o jn y  —  d o d a je  D oloncle —  
w y jd z ie  now y i  lep szy  św ia t.

SZ T O K H O L M , 24. 9. —  B isk u p  
fiń sk i, M ak s  v . B o n sd o rff , w  o s try c h  
słow ach  k ry ty k u je  s ta n o w isk o  k o ­
śc io ła  a n g lik a ń sk ieg o  z a  jeg o  sy m p a ­
t ie  p robo lszew ick ie , w  szczególności 
p ię tn u je  on  życzen ie  zw y c ię s tw a  bol- 
szew ii, k tó re  p o p a r te  być m a  n a w e t 
m od łam i w ie rn y ch ! B isk u p  w sk azu je  
n a  te n  f a k t ,  ja k o  n a  z d rad ę  w obec 
w ia ry  c h rz e śc ija ń sk ie j , boć rz ą d  bol­
szew ick i p o s ta w ił sob ie  z a  cel z n isz ­
czen ie  w sze lk ie j re lig ii  w śró d  ludzi 
a  o k ru c ie ń s tw a  i n ie lu d zk ie  to r tu ry  
s ą  o z n ak ą  je g o  w ładzy .

n ie p rz e b y tą  
p rz ep a ść  pom iędzy  R zeszą  a  ludam i 
R o sji.

Z teg o  fa k tu  w yn ik a ło  u ty li ta rn e  
n a s taw ie n ie  m as do p a ń s tw a . Co 
I  o lsk a  n am  da  ? —  p y tan o  n a  ogół. 
P y ta n o  ta k , pon iew aż  n ie  u w ażano  
now ego p a ń s tw a  z a  dzieło  w łasnych  
r ą k ,  w ła sn e j w a lk i i p o w szechnej t ę ­
sk n o ty . Z re s z tą  n o w opow stałe  p a ń ­
stw o  od ra z u  u k aza ło  sw e oblicze 
ja s k ra w o  k lasow ego  p a ń s tw a , o p a r­
te g o  z jed n e j s tro n y  n a  p rz y w ile ju  
(rac z e j b e zp raw iu ) rząd zący ch , a  z 
d ru g ie j  —  n a  k rzyw dzie , w y zy sk u  i 
p o g n ęb ien iu  rządzonych . A ni obłuda 
pseu d o so c ja lis ty czn y ch  rząd ó w  Mo- 
raczew sk ieg o , an i ch ien o -p iasto w sk a  
e ra  p ó źn ie jszego  o k resu , a n i sa n a  
cy jn o -w ie lk o k a p ita lis ty c z n a  d y k ta tu ­
r a  n ie  zm ien iły  te g o  oblicza  P o lsk i 
1918— 1939 roku .

C zęsto  m ów iono w  s fe ra c h  k ie ­
row niczych  P o lsk i, że  n a ró d  za  d u ­
żo w y m ag a  od p a ń s tw a . N a ró d  d la ­
te g o  s ta w ia ł p a ń s tw u  w y m a g an ia , 
że co raz  lep ie j ro zu m ia ł, iż  ro la  jego  
w  tw o rzen iu  w aru n k ó w  zbiorow ego  
życia  je s t  m in im aln a , zaś  k o ła  r z ą ­
dzące m o n o p o listyczn ie  s k u p ia ją  w 
sw ym  w ład an iu  w sze lk ie  ekonom icz­
ne  i po lity czn e  śro d k i d z ia łan ia . Od 
1918 ro k u  aż  do w rz eśn ia  1939 roku  
n a ró d  p o lsk i by ł jed y n ie  poddanym  
b iu ro k ra c ji, w o jsk o w ej k lik i i  zaku- 
lisow o św ie tn ie  zo rg an izo w an y ch  
„ s fe r  go sp o d arczy ch ” . J a w n a  d y k ­

t a tu r a  z a s tą p iła  z am ask o w an ą  d y k ta ­
tu rę , sp ra w o w an ą  do m a ja  1926 roku  
z a  pom ocą m afii po lityków  n a jro z ­
m a itsz eg o  z a b a rw ien ia  po litycznego .

W szelk ie  p ró b y  w c iąg n ięc ia  m as  
do p raw d ziw ie  czynnego  życia  po li­
ty czn eg o  ro z b ija ły  się  n ie  ty lk o  o 
w łaśc iw ą  d em o k ra ty czn o -p arlam en - 
ta rn y m  u s tro jo m  k o ru p c ję  p a r ty j  po­
lity czn y ch  i  zo rg an izo w an y  o p ó r a p a ­
r a tu  a d m in is tra c y jn o  -  po licy jn eg o , 
lecz w  ró w n e j m ie rze  o c iem notę  
sam y ch  m as . O s ta tn i sp is  ludności 
w y k aza ł 23.1 p ro c e n t an a lfab e tó w  
w śró d  ogółu  ludności. N a  P o lesiu  
by ło  54 proc. a n a lfab e tó w . W a rsz a ­
w a , t a  „zach o d n io -eu ro p e jsk a  s to li­
ca” , m ia ła  10 p roc. an a lfab e tó w . W  
o s ta tn ic h  la ta c h  s ta łe  o bc inan ie  b u ­
d ż e tu  M in. O św ia ty  n a  rzecz  zb ro jeń  
(w  re zu lta c ie  z re sz tą  bezow ocnych), 
podkopało  b y t  szko ły  pow szechnej, 
tw o rz y ło  s ta le  ro sn ą c ą  m asę  w tó r­
ny ch  an a lfab e tó w . Z b y teczn ą  rzeczą  
byłoby m ów ić o n a k ła d ac h  po lsk ich  

iążek  i dzienn ików , o czy te ln ic tw ie  
r.a  w si itd . C iem n o ta  m as czy n iła  z 
3/4 n a ro d u  po lsk ieg o  rzeszę  he lo tów  
bez p raw .

P rz y  ro z p a try w a n iu  p rz y cz y n  u - 
p a d k u  P o lsk i w  1939 ro k u  n a leży  
m ieć n a  uw ad ze  dw a  z a g a d n ie n ia : 
ro zp ad  zd eg en ero w an eg o  o rg a n iz m u  
p ań stw o w eg o  i  k w e stię  p sych icznej 
o raz  m o ra ln e j zdolności n a ro d u  po l­
sk ieg o  do sam o d zieln eg o  b y tu  p a ń ­
stw o w eg o  w  znaczen iu  zachodnio­
e u ro p e jsk im  te g o  te rm in u .

Rekordy sztafet lotniczych
na froncie wschodnim

B E R L IN , 24. 9. —  P e w n a  n iem ie ­
ck a  s z ta f e ta  t ra n s p o r to w a  p rz e lec ia ­
ła  do chw ili rozpoczęc ia  d z ia łań  w o­
jen n y c h  n a  W schodzie  800.000 k ilo ­
m etró w  w  c ią g u  4.000 god z in  lo tów , 
n ie  ponosząc  żad n y ch  s t r a t  w  m a te ­
r ia le  lu d zk im  an i w  sam o lo tach . 
S z ta fe ta  t a  p rzew io z ła  12.000 osób 
o ra z  5 m ilionów  kg . b a g aż u , w  czem  
2.500 w o rk ó w  z p o cz tą  o ra z  3,600.000 
k ilo g ra m ó w  b en zy n y , a m u n ic ji, p ro ­
w ian tó w  o ra z  in n y ch  p rzed m io tó w .

In n y  zespó ł sam o lo tó w  t r a n s p o r ­
to w y ch  w  4.312 lo ta c h  n a  p rz e s trz e n i 
1,740.081 km ., o d p o w iad ający ch  pod 
w zg lęd em  odleg łości 40 lo to m  dooko­
ła  św ia ta  p rzew ió z ł 15.000 żo łn ierzy  
i 2,969.900 kg . m a te ria łó w  w o je n ­
nych.

T rze c ia  sko le i s z ta f e ta  w  1.975 lo ­
ta c h  p rz ew io z ła  n a  p rz e s trz e n i po­
w ie trz n e j 1,740.268 k m ., 10.000 żoł­
n ie rz y  i 3,012.000 kg . m a te r ia łu  w o­
jen n e g o  w sze lk ieg o  ro d z a ju .

W  n a jle p szy m  jed n a k  w y p ad k u  ma* 
m y  p rz ed  sobą  zaledw ie  8 tygodni* 
z re sz tą  z im a  będzie s ta n o w iła  tylk® 
chw ilow y odpoczynek” . D zienn ik  ten 
n iw eczy  w ięc ilu z je  L ondynu , jakoby  
o p ó r Sow ietów  t rw a ł  w iecznie. „Op1* 
n ia  p u b liczn a  zap o m in a  w idocznie — 
p isze  pow ołany  d z ien n ik  —  że opó* 
w o jsk  bolszew ickich  o k up iony  j eS*; 
n ieo b liczalnym i o f ia ra m i w  ludziach  
i ob sza rze . M ożliw ości sow ieckie prze* 
k ro czy ły  n a sz e  n ad z ie je , n ie  m niej 
f a k te m  n iezap rzeczo n y m  pozostan ie/ 
że R o sja  Sow iecka m ia ła  znacznie 
g o rsze  u zb ro jen ie , a n iże li Niemcy* 
N adchodzi chw ila  i d la  n a s  niezw ykle 
p o w ażn a”.

A m b a sa d o r sow ieck i M ajsk ł p o d ' 
k re ś lił  tę  po w ażn ą  sy tu a c ję  w sposób 
m ożliw ie d o b itn y  w now ym  w ezw aniu  
o pom oc, sk ie ro w an y m  do Anglii* 
O św iadczy ł on, że Z w iązkow i Ra '  
dzieck iem u  trz e b a  „czołgów  i jeszcze 
ra z  czołgów ” i to  w  ja k  najszybszy®® 
czasie . W p raw d z ie  R o sja  p o siadała  
sa m a  w ielk ie  ich ilości, s t r a ty  jed n ak  
n a  fro n c ie  o d ługośc i 2.000 km . były 
z b y t do tk liw e.

J e s t  to  p ierw sze  p rz y zn a n ie  sl4 
R o sji Sow ieck iej do w ielk ich  s t r a t  *  
czo łgach , zd z ies ią tk o w an y ch  przęZ 
w o jsk a  n iem ieck ie . M ajsk i zapew nia  
w  sw ej su p lik ac ji, że Sow iety  będ* 
oszczędza ły  d o sta rczo n e  im  ta n k i  i, 
w y ś lą  je  n a ty c h m ia s t, po ich  n a d e j ' 
śc iu , n a  f r o n t  do w alk i p rzec iw  w sp ó ł' 
n em u  w rogow i. T o n  m oskiew skiej 
„ P ra w d y ” je s t  rów nie  m inorow y.

W  a r ty k u le  w s tęp n y m  teg o  o f i ' 
c ja ln eg o  o rg a n u  p a r ti i ,  nawołujący® 1 
ro zp aczliw ie  do s ta w ia n ia  da lszeg0 
o p o ru  i p o dw yższen ia  p ro d u k c ji ma-' 
te ria łó w  w ojennych , c zy tam y : „M i
rów nież  pon ieś liśm y  s t r a ty  w  lU' 
dz iach  i m a te ria le . N ie p rzy jac ie l za­
ją ł  p o n ad to  ró żn e  części n a szy ch  te ­
ry to rió w , p rzez  co u c ie rp ia ł nas* 
p rzem y sł” . —  E n u n c ja c ja  t a  je s t  w i­
docznie w s tęp em  do sz e re g u  dalszych 
h iobow ych  w ieści, k tó ry c h  obecni® 
ju ż  n ie  m ożna  z a ta ić  p rz ed  narodai®1 
Z w iązku  Sow ieckiego.

D z ien n ik  lond y ń sk i „T im es”  V0'  
św ięcą  sy tu a c ji  w  R o sji Sowieckie! 
rów nież o b sze rn y  a r ty k u ł  w s tę p n i  
k tó reg o  k w in te sen c ja  b rzm i n a s tę p u ' 
ją e o : „N iem cy donoszą , że d o ta r li  
M o rza  A zow skiego . Św iadczyłoby 
o rzeczy w is ty ch  p o stęp ach  obecnej 7  
fen sy w y . J a k  dow ództw o niemiecki® 
w y o b ra ża  sobie d a lszy  rozw ój w f ' 
p adków , —  tru d n o  pow iedzieć” .

Przemysł Gen. Gubernatorstwa
na Targach Wiedeńskich

W IE D E Ń , 24. 9. — W  tegoro- d u ją  się tam  p rzed m io ty  arty styczne ,
cznych  jesiennych  targach , b ierze  u - 
dz ia ł G en era ln e  G u b e rn a to rs tw o ,
p rz y  czym  ek sp o n a ty  w ystaw ione  są 
w  sp o só b  b a rd zo  rep rezen tacy jn y  w 
spec ja lnym  paw ilo n ie  na  teren ie  P ra- 
te ru . E kspozycję  zo rg an izo w an o  d ro ­
gą p o k azu  w ielk ich  fo to só w  o raz  
p ró b  w y ro b ó w , ze szczególnym  u- 
w zględn ien iem  skali p ro d u k cy jn e j 
dw óch  najw iększych  państw ow ych  
p rzed sięb io rs tw , m ianow icie Z ak ład ó w  
P rzem ysłow ych  G en era ln eg o  G u b e r­
na to rs tw a  Sp. A kc. o raz  G en era lnej 
D yrekcji M o n o p o li. P o za  tym  znaj-

w y tw arzane  p rzez  m iejscow ą ludność. 
Z w iedzającym  oso b o m  u d z ie la  szcze­
g ó łow ych  in fo rm acy j p rzedstaw icie l 
b iu ra  d la  h a n d lu  zagran icznego  G e­
nera ln eg o  G u b e rn a to rs tw a . Ju ż  w 
p ierw szym  d n iu  trw an ia  targów , s to ­
iska G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  
cieszy ły  się nadzw y czajn y m  za in tere­
sow aniem .

W d zia le  sam ochodow ym  zw racał 
uw agę zw iedzających  g en era to r ga­
zow y, jak o  ź ró d ło  energ ii, zam iast 
do ty chczas używ anego  m ate ria łu  p ę d ­
neg o . v

Po krótce
W  obecności am b asad o ra  

stw a Jap o n ji, genera ła  O shim a, 
b y ło  się w  A u la  L eopo ld ina  śląski®  
go un iw ersy te tu  F ry d e ry k a  W ilh e  ̂
m a u roczyste  o tw arcie  o d d z ia łu  4 ° '
w arzy stw a  niem iecko-japońskieS
w e W ro cław iu . ,

B aw iący obecn ie  w  B erlinie, 
ski m in ister g o sp o d arstw a  i handj 
V aeinoe  T an n e r, s to jący  n a  czele fU \ 
skiej de legacji gosp o d arcze j, °  e/ 
w  so b o tę  d łuższą  k onferencję  z Pr . 
zydentem  B anku  R zeszy Funkiem . 
tem at cało k sz ta łtu  eu ropejsk ich  1 
g ad n ień  gosp o d arczy ch .

R ząd  S tanów  Z jed n o czo n y ch  0 
ją ł k o n tro lę  n a d  archipelagiem  
G a lap ag o s, jak o  p u n k tem  w ażnym  d 
stra teg ii.

R oosevelt i H u ll w ysłali do  S i y  
n eg o  rab in a  W isa depeszę g radl 
cy jną , z  o k az ji żydow sk iego  
go  ro k u . >,

W  N iem czech baw i w łoski 
s te r w y ch o w an ia  naro d o w eg o , 
seppo  B otta i, celem k o n ty n u o v ^ c, 
ro zm ó w  n a d  pogłęb ien iem  
k o-w łosk ich  s to su n k ó w  k u ltu ra ln i  
rozp o częty ch  w e w rześn iu  u b . ®° ^  

W  M onach ium  o d b y ło  się ® jee* 
d e  ty g o d n ia  pośw ięconego  ni®10 
k iem u film ow i k u ltu ra ln em u . y» 

W ed łu g  don ies ien ia  R eutera, P ^ j j
b y ł d o  jed n eg o  z p o rtó w  w  p ó ln 0 p  
A ng lii b . k ró l G recji w raz z 
synem  o raz  k ilk o m a b . m inistr 
k tó rzy  uciek li ze sw ego k ra ju . ^  

G ro n o  czo łow ych  dzienni*  
chorw ack ich  p rz y b y ło  d o  u f i  
chium , ro zp o czy n ając  d łuższą  P °  
n au k o w ą p o  R zeszy.

h
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U w aga! Pojawiły się
falsyfikaty 50-złoiowe

(m ) O s ta tn io  p o jaw iły  s ię  w  o- 
b ieg u  fa łszy w e  b a n k n o ty  B an k u  E m i­
sy jn eg o  w  Polsce , o p iew ające  n a  su - 
toę  50 zł., a  noszące  d a tę  1 w rz e ­
śn ia  1940 r .

G łów ną ich  cechą, p o  k tó re j  m oż­
n a  je  odróżn ić  od p raw d ziw y ch , je s t  
g o rsze  w y k o n an ie  techn iczne  (b ra k  
P ó łto n ó w ). P o za  ty m  n a  p ie rw sze j 
S tron ie  b a n k n o tu  w szy s tk ie  t r z y  lin ie  
g ó rn e g o  o b ram o w an ia  są  jednakow o 
Silne, podczas g d y  n a  p raw d ziw y m  
b an knocie  50-zło tow ym  lin ia  środko' 
Wa je s t  znaczn ie  s iln ie jsz a  od dw óch 
lin ii bocznych. C y fry  fa ls y f ik a tu  są  
Innej b a rw y  (k rw aw o czerw o n e j) n iż  
n a  b a n k n o ta ch  p raw dziw ych , k tó ry ch  
b a rw a  je s t  pom arańczow o-czerw ona.

D ru g a  s tro n a  b a n k n o tu  fa łszy w e ­
g o  m a  b a rw ę  sza ro -z ie lo n ą , podczas 
g d y  n a  o ry g in a le  do m in u je  b a rw a  
b łęk itn o -z ie lo n a ; p o za  ty m  ry su n e k  
k rak o w sk ich  S uk ienn ic  je s t  n a  f a ls y ­
fik ac ie  g ru b y , m ało  p la s ty czn y .

Przekazy telegraficzne 
m ożna już n ad aw ać!

(z )  O ddziały  B an k u  E m isy jn eg o  
W Polsce  p rz y jm u ją  z lecen ia  n a  p rz e ­
k a zy  te le g ra f ic z n e  dep eszam i zw y­
k ły m i, p iln y m i lu b  b ły sk aw icznym i 
zasadn iczo  bez o g ra n ic ze n ia  kw ot. 
J e d n a k  w  o k rę g u  g a lic y jsk im  n a leży  
p rz e s trz e g a ć  o b o w iązu jących  jeszcze  
o g ran iczeń  dew izow ych w  obrocie 
zew n ę trzn y m .

N a  życzen ie  k l ie n ta  m oże być 
rów nież  w drodze  te le g ra f ic z n e j po­
d a n y  cel p rz ek a zu . O p ła ta  z asad n icza  
■Wynosi 1/20 p ro m ila  od p rz ek a zy w a ­
n e j sum y, z ty m  jed n a k , że n ie  m n ie j, 
n iż  8 zł. za  je d n ą  depeszę. K o sz ta  
d o datkow e w  w ysokości od 1 do 12 zł. 
do licza  s ię  w  zależności od ro d z a ju  
i ilości z a s trz eż eń , odnoszących  się  do 
d a n e j d epeszy , zaś  k o sz ta  p o w sta łe  
W skutek  w iny  lu b  z an ied b an ia  p osia­
d acza  ra ch u n k u , np . p odan ie  n iew ła ­
ściw ego zlecen ia, ja k  rów nież z ja ­
k ichko lw iek  in n y ch  p rzy czy n , ponosi 
rów nież  po siad acz  ra ch u n k u .

Z lecen ia  n a  p rz ek a zy  te le g ra f ic z ­
ne  p rz y jm u je  lw ow sk i oddzia ł B an k u  
E m isy jn eg o  w  Po lsce  (u l. M ickiew i­
cza  8) w  godz in ach  urzędow ych .

Jak odnaleść  
zaginione osoby

(z )  W  zw iązku  z licznym i z ap y ­
tan ia m i, w  ja k i  sposób m o żn a  p rz e ­
p ro w ad zać  p o szu k iw an ia  w  sp raw ie  
°sób  zag in io n y ch  poza  g ra n ic am i Gub. 
Gen., k o m u n ik u jem y , że w  te j  s p ra ­
n i e  n a le ży  się  zw racać  lis to w n ie  do 
P rezyd ium  N iem ieck iego  C zerw onego  
k rz y ż a ,  B erlin  SW  61, B liich erp la tz  2.

W y sy łan ie  te g o  ro d z a ju  z a p y ta ń  
kod a d resem  M iędzynarodow ego  C zer­
w onego K rz y ż a  w  G enew ie, A m e ry ­
k ań sk ieg o  C zerw onego  K rz y ż a  i tp .  
je s t  bezcelow e.

K ażd y  w ięc, k to  p o szu k u je  osoby  
*ag in ionej, zrobi dobrze, je ś li  p rz y ­
g o tu je  odpow iedni l is t,  b y  z chw ilą  
U ruchom ienia n o rm a ln e j k o m u n ik ac ji 
Pocztow ej, m óc go bezzw łoczn ie  w y ­
płać.

O dszkodow ania w ojenne 
za  straty  w ynikłe 

po 22 czerw ca 1941 r.
„ N a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  z d n ia  
^ g o  s ie rp n ia  1941 r .  m ie szk ań cy  G u­
b e rn a to rs tw a  G en era ln eg o  (z  w y ją t-  
^ e m  ży d ó w ), k tó rz y  p o n ieś li szkody  

Zeczowe n a  sk u te k  d z ia łań  w o jen - 
, ^ch, w y n ik a jący ch  z w o jn y  niem iec- 
4° 'b o lszew ick ie j lu b  te ż  n a  sk u te k  
> ar*ądzeń  w ojskow ych, w y d an y ch  w  
^ zP ośredn im  zw iązk u  z d z ia łan iam i 

0-lennymi —  m o g ą  o trzy m ać  odszko- 
°Wa nie  w  go tów ce lu b  w  n a tu rz e . 

^ .W y so k o ść  odszkodow an ia  o raz  te r -  
g 1?! jeg o  w y p ła ty  o k re ś la  U rz ą d  d la  
U .  °d  W ojen n y ch  w  K rak o w ie , do 
j - ° r e g 0 poszkodow ani w in n i k ie ro w ać  

w n iosk i n a jp ó ź n ie j do 31 
**Hdnia 1941 r .

Zaciem niać okna!
p r z y p o m i n a m y ,  że  całk o w ite  za- 
ż ^ b i e n i e  i dok ładne  m ask o w an ie  

zew n ę trzn y c h  n a d a l obow ią- 
* »!• ^ azelk ie , n a w e t d ro b n e  w ykro - 

1 p rzec iw  p rzep iso m  b ęd ą  k a ra n e .

Wolna trybuna

O „katolikach z gwiazdą Dawida"
j e s z c z

Z a  czasów  p o lsk ich  p raco w a ł w  
ko le jn ic tw ie  n ie ja k i O sk a r  K...1, w 
c n a ra k te rz e  s ta rsz e g o  a sy s te n ta ,  żyd, 
pochodzący  z ży dow sk ie j ro d z in y , 
ożeniony z żydów ką, F ., có rk ą  żyda, 
k tó ry  m ia ł r e s ta u ra c ję  w e Lw ow ie 
p rz y  u licy  G ródeck iej.

O sk a r K ., n ie  m ogąc  doczekać się  
a w an su  n a  a d ju n k ta  ja k o  żyd  —  
p rzeszed ł n a  k a to licy zm  i p rz y ją ł  
c h rz e s t k a to lick i. W  ja k iś  cza s po 
ty m  „ k a to lik "  O sk a r  K. z o s ta ł m ia ­
n o w an y  a d iu n k tem . Z daw ało  by  się, 
że w szy s tk o  ju ż  w  p o rz ąd k u  —  je d ­
n a k  n ie  n a  ty m  koniec . D o  L w ow a 
w k ro czy li bo lszew icy  —  O sk a r K. 
p rzem ien ił się  n a  czerw onego  to w a ­
rz y sz a ; p rz y  sp o rząd zan iu  „ p a sz p o r­
tu "  p rzez  tow arzyszów -bo lszew ików  
ośw iadczy ł on, że zaw sze  b y ł żydem , 
a  do p rz e jśc ia  n a  k a to licy zm  z o s ta ł 
zm uszo n y  p rzez  p o lsk ie  w ładze , p rz y  
czym  w y ra z ił g o rące  życzen ie  w ie r­
n ie  słu ży ć  cze rw o n e j a rm ii  i c ze r­
w onym  to w arzy szo m .

P o  ła tw y m  udow odnien iu  żydow ­
sk ieg o  pochodzen ia  p. K ., bolszew icy 
w p isa li go  n a  lis tę  sw ych w sp ó łp ra ­
cow ników  z d o p isk iem  „ je w re j" , zaś  
z a  w y ra żo n ą  chęć w ie rn eg o  s łu żen ia  
czerw onym  to w arzy szo m  —  co z re ­
s z tą  je s t  zgodne z d u sz ą  każdego  
ży d a  —  o fia ro w a li m u  stan o w isk o  
b u c h a lte ra  w  ko lejow ych  w a rs z ta ­
ta c h  w e Lw ow ie.

P rzy w d z iaw szy  m u n d u r  czerw onego  
czy now nika  sow ieck iego , z czerw oną  
g w ia zd ą  n a  m u n d u ro w e j czapce, po ­
czą ł to w a riszc z  K. u rzęd o w ać  n a  bol-

e s l o w  p
szew ick i sposób  —  g d z ie  m ó g ł ta m  
szkodził p racow nikom  -  k a to lik o m . 
S p e łn ia ł sw e obow iązki, iśc ie  po  bol- 
szew icku!

M oże ks. p roboszcz  d a  się  te ra z  
p rzek o n ać , że fa b ry k o w an ie  „ je w re j-  
k a to lik ó w " je s t  w ysoce n ie  p o żąd a ­
ne , w ręcz  szkodliw e d la  ludności k a ­
to lick ie j, bez w zg lędu  n a  o fe ro w an ą  
cenę c h rz tu , —  gd y ż  ta k ic h  k a to li­
ków  ja k  O sk a r K. je s t  b a rd zo  w ielu.

M ożem y zapew nić  ks. p roboszcza..., 
żv ogó ł sp o łeczeń s tw a  ka to lick ieg o ,

a r ę

bez w zg lęd u  n a  p rz e k o n a n ia  n a ro d o ­
w ościow e, p rz y ją ł  Je g o  w y s tą p ien ie  
7 w ielk im , pow iedzm y łag odn ie , 
ob u rzen iem  i  u b o lew an iem  N ie 
ty lk o  w  chw ili obecnej, k ied y  żydzi 
chcie liby  m asow o  zrob ić  z c h rz tu  
k ośc ie lnego  in te re s , a le  i  w  p rz y ­
szłości n ie  w olno z żydów  fa b ry k o ­
w ać  k a to lik ó w , je ś li się  n ie  p ra g n ie  
z ao g n ien ia  w  życiu  k a to lick im , w 
n a ro d z ie  ch rze śc ija ń sk im , zaw sze 
k ry ty c z n ie  u sto su n k o w an y m  do ży- 
d e stw a .

200 urzędów pocztowych
pracuje już w naszym okręgu

(m ) P ra c e  p o d ję te  p rzez  N ie ­
m ieck ą  P o cz tę  W schodn ią , z m ie rz a ją  
do ja k n a jd a le j  id ąceg o  u sp ra w n ien ia  
k o m u n ik ac ji pocztow ej w  G alic ji.

D o tychczas n a  te re n ie  naszeg o  
o k rę g u  czynnych  je s t  200 urzędów  
pocztow ych , k tó re  p rz y jm u ją  w  obro ­
cie w ew n ę trzn y m  w szy s tk ie  ro d za je  
p rz e sy łe k , za  w y ją tk ie m  paczek , o raz  
k a r tk i  zw ykłe  i polecone w  obrocie 
zew n ę trzn y m .

Szczególn ie  sp ra w n ie  p o cz ta  fu n k ­
c jo n u je  n a  ty ch  lin iach , gdz ie  p o siada  
ju ż  s ta łą  u re g u lo w an ą  ko m u n ik ac ję  
k o le jow ą, np. n a  lin iach  K rak ó w —  
L w ów , Lw ów — B rody i Lw ów — S try j , 
o raz  au to b u so w y ch  łączący ch  Lwów 
z R aw ą  R u ską , S am b o rem , S ta n is ła ­
w ow em , K o łom yją , H o ro d en k ą , T a r ­
nopolem , C zortkow em  i  B orszczo- 
wem .

c z u  /

Nasze poczciwe kmiotld u siebie

N a  te re n ie  L w ow a uruchom iono  
ju ż  17 u rzędów  pocztow ych , a  m ia ­
now ic ie : I .  —  u l. S łow ackiego  1, I I .  — 
D w orzec G łów ny, I I I .  —  K arm elic ­
k a  2, IV . —  P o d lew sk iego  6, V. —  
Ł yczak o w sk a  177, VI. —  Ż ółk iew ska 
145, V II. K u lp a rk o w sk a  3, V III . — 
L ew andów ka, u l. M ie jsk a  64, X . —  
Ł y czak o w sk a  77, X I. — św . Z ofii 
l l a ,  X II. —  K ad eck a  3, X III . —  
G ródecka  177, X IV . —  G łęboka 1, 
XV. —  K u lp a rk o w sk a  124, X V I. —  
T o k arzew sk ieg o  36, X V II. —  Go­
siew sk iego  5.

W sz y stk ie  w y żej w ym ien ione  u- 
rzęd y  pocztow e zo sta ły  oddane do 
u ż y tk u  w y łączn ie  d la  a ry js k ie j  ludno­
ści L w ow a. L udność żyd o w sk a  k o rz y ­
s ta ć  m oże z IX . u rzęd u  pocztow ego 
p rz y  ul. Z a m ars ty n o w sk ie j 39.

U rz ą d  P o cztow y , L w ów  I. (P o cz­
ta  G łów na) czy n n y  je s t  p rzez  cały  
dz ień  bez p rz e rw y , w szy s tk ie  filie  
n a to m ia s t  p ra c u ją  w  g o d z in ach  od 
8-ej do 13-ej I od 15-ej do 18-ej.

Odpowiedzi Redakcji
WP. St. M acie jewicz: Nie sk o ­

rz y s ta m y ,
szczenką.

z b y t m ocno p ach n ie  Zo- j g in ien i” .

Redakcja d la minutę
,/Z nalezione d o k u m en ty  n a  im ię p. 

A n to n ieg o  B. do  o d eb ran ia  w  R e­
dakcji, w go d z . 10— 11” .

— C u d ! — po w ied zia ł p ierw szy  
re p o rte r . — W  ciągu w rześnia zgu­
b io n o  we Lwow ie 1175 paszp o rtó w . 
A le  p ierw szy  raz  słyszę, że zn a le ­
z io n o !

— A  m oże go k to ś  p o d rz u c ił?  — 
rzek ł d rug i.

— R edakcja  to  n ie zak ład  d la  p o d ­
rzu tk ó w  — rzucił trzeci.

R e d ak to r d z ia łu  m iejskiego by ł 
p o ch ło n ię ty  p racą  tw órczą. — N ic  się 
nie  dzieje, p siak rew ! — m ruczał ze 
w ściekłością, a  jego  o łów ek w za ­
w ro tn y m  tem pie znęcał się n ad  n ie­
w in n y m  m aszynopisem . I gdy  n a  
c ierpliw ym  pap ierze  zaczern iło  się 
z d an ie : „krew kim  w ujk iem  zajęła  się 
p o lic ja ...”

....D o g a b in e tu  w szedł p. A ntoni 
B., p rosząc  o zw ro t dokum en tów . 
R ed ak to r m iejski sp raw dził jego  to ż ­
sam ość, w y d a ł m u p aszp o rt — i z 
d rap ieżnym  w yrazem  tw arzy  przekre­
ślił ty tu ł: „U to p iła  się w wannie” . 
I.ecz n ie sąd zo n e  mu b y ło  spokojnie 
pracow ać. Bo o to  d o  p o k o ju  weszło 
urocze  dziew czę, py ta jąc : — Czy tu  są 
d o k u m en ty  A n to n ieg o  B., mojego 
o jca ?

— N ie, n ie. Już  odebrał.... w u jek  
— rzek ł zap racow any  red ak to r, p o d  
w pływ em  n o ta tk i o k rew kim  w u jk u  
i po lic ji.

— Jaa.... nie mam w ujka .
— T o  m oże b ra ta ?
— B ro ń  Boże. Jestem  jed y naczka .
W szyscy  się zm artw ili p rócz

p ierw szego  re p o rte ra , który  w ycią­
gnął ju ż  w ieczne p ió ro , jednocześnie 
zasiadając  do  m aszyny.

— A  ile la t ma ojciec p a n i?
— 39.
— N o , to  chw ała B ogu , b o  na 

tam tym  paszporc ie  b y ło  27.
— A  ja  już  m yślałem .... — w est­

chnął ro zczaro w an y  rep o rte r.
I począł ry tm icznie grać na  m aszy- 

n ie , k tó rej stu k  zag łuszy ło  nagłe u ja­
dan ie . T o  szczekał n a  k o rek to ró w  
jam nik , z ab łąk an y  do  ru b ry k i „Za-

J .  B.

K r o n i k a w a d k ó w
Na Jezdni. “  ,N a  uL G ródf k ie{ 

1 w sk u te k  n ieu w ag i d o sta ł
s ię  pod  k o ła  sam ochodu  c iężarow ego
A dam  K uczaw sk i, zam . w Sygn iów -
ce, d o zn a jąc  po w ażn y ch  ob rażeń .
P o  u d z ie len iu  p ie rw sze j pom ocy
p rz ez  le k a rz a  P ogo to w ia , K uczaw -
sk ieg o  przew ieziono  do sz p ita la .

S am o b ó js tw o . ^  g o d z in ach  p rz e d ­
po łudniow ych  u siłow ał 

popełn ić  sam o b ó js tw o  83 -le tn i M itte r  
E m il, u l. M ik o ła ja  l l a ,  z aży w a jąc  20 
p a s ty le k  w ero n alu . P o  z a ż y c iu ,  ta k  
w ie lk ie j dozy  ś ro d k a  u sy p ia ją ce g o  
M itte r  s tra c i ł  p rzy to m n o ść . Z a a la r ­
m ow an i p rz ez  s łu ż ąc ą  są s ied z i w e­
zw ali P o go tow ie . D zięk i szy b k ie j po-

y p
m ocy lek a rsk ie j  zdo łano  niedoszłegoi 
sam obó jcę  u ra to w ać . W  s ta n ie  b. cięż­
k im  p rzew ieziono  go  do sz p ita la .

N a g ły  zgon. —  F ila k  Ig n a cy , la t  42,
z am ieszk a ły  p rzy  ul. 

A rc iszew sk ieg o  8 d o sta ł a ta k u  serco­
w ego. W ezw any n a  m ie jsce  le k a rz  
P o g o to w ia  s tw ie rd z ił zgon.

P o k ą sa n a  “  S ?Pila
n rzez  nsa . (w leś Z u b rz a ) z n a jd u jąc  

s ię  w okolicy p lacu  K ra ­
kow sk iego , z o s ta ła  p o k ą sa n a  przez 
b ezp ań sk ieg o  psa . D ziew czynkę p rze ­
w ieziono do M ie jsk ie j S ta c ji  S a n i ta r ­
n e j, g d z ie  dokonano  z a s trz y k u  o? 
ch ronnego .

ADAM WESOŁOWSKI

I  I i a e w as p i
(Nowela)

R aciczk i rena s tu k a ją  ry tm ic zn ie , re n a  je s t  lśn ią c a  i
ra z —-dw a, ra z — dw a, po  z lodow acia­
łe j d ro d ze, isk rz ą c e j s ię  od  słońca. 
M ałe, n ie k u te  san eczk i n io są  s ię  od 
b rz e g u  w y ś liz g an e j k o le in y , z a p a d a ­
ją c  w -ś n ie g ,  J a k  o k iem  s ię g n ąć  —  
je s t  b iało , lśn iąco  i b łęk itn ie . Z  n o ­
z d rz y  re n a  k łęb am i b ucha  p a ra .  
ś licz n e  n o g i zw ierzęc ia  m ig a ją  raźn o  
w  o s try m  b la sk u  słonecznym .

I l ia  leży  b o k iem  n a  sa n k a c h  i 
śm ie je  s ię . P ę d  ja z d y  sm a g a  p ła sk ą , 
ż ó łto -b ru n a tn ą  tw a rz  T u n g u za , w y ­
c h y la ją c ą  s ię  z  p ięk n ie  w y szyciam i 
ozdobionej k a p u zy  fu trz a n e j .

—  U u ch  m ró z, uu ch  z im a, zim ecz- 
k a !  —  p o d śp iew u je  I l ia  w esoło, d ługo  
c ią g n ąc  jęk liw ą  n u tę , podobną  do k le ­
k o tu  żó raw i P rz e ry w a  n a  chw ilę 
śp iew , b y  k rz y k n ą ć  n a  re n a , k tó ry  
zw oln ił b ieg u , lecz z a ra z  p o d e jm u je  
d a le j  t ę  m o n o to n n ą , n iew y m y śln ą  m e­
lodię.

Z w y cza jem  ludów  A z ji śp iew a  o 
w szy s tk im , że  słońce św ieci, że sk ó ra

p ięk n ie  w yczesa- 
n a , co św iadczy  o zam ożności l i i i  
n a cz e ln ik a  re jo n u  i p ięk n eg o , p rzez  
k o b ie ty  koch an eg o  m ężczyzny . I  śp ie ­
w a  d a le j o ty m , że słońce m a lu je  
św ia t n a  n ieb iesko , t e  p o lew k a, k tó ­
r ą  m u  dz iś żona  p rz y rz ą d z iła  n a  śn ia ­
d an ie , b y ła  sm aczn a  —  i że do m ia ­
s ta  je s t  ju ż  n ieda leko .

—  A  w  m ieście, m ieśc ie  n ied a le ­
k im  —  śp iew a, p a trz ą c  n a  n ieb o  w ą ­
sk im i sz p a rk a m i oczu  —  b ia li rz ą d ­
cowie zw o łu ją  s ta ry c h  i  m łodych . 
I  n a  cóż zw o łu ją  s ta ry c h  i  m ło d y ch ?  
C zegóż chcą b ia li... rządcow ie  w  m ie ­
ście, m ieście  n ied a lek im ? ...

T u  n a g le  u ry w a  się  w ą te k  p ieśn i 
p łask o licem u  l i i i .  T o p ra w d a , że g r u ­
b y  b rodacz , k tó ry  p rz y je c h a ł do ich 
re jo n u  z w ezw an iem , b a rd zo  dużo 
m ów ił o ty m , po co I l ia  m ia ł jech ać  
do m ia s ta . A le  to  b y ły  ty lk o  dz iw acz­
ne  dźw ięk i, w y b ieg a jące  z czerw onych  
w a rg  b ro d acza  i f ru w a ją c e  dookoła 
im b ry k a  z h e rb a tą ,  ja k  złośliw e

Im m o , k tó ry ch  p so t n ie  z ro zum iesz , 
choćbyś m y ś la ł ca łe  sw o je  życie, ży ­
cie tw eg o  o jca  i życie tw eg o  dz iada...

W ięc I l ia  śp iew a  d a le j, że Im m o 
p rz y s ła ły  do re jo n u  g ru b e g o  b ro d a ­
c za  i że on  —  Ilia , n acze ln ik  re jo n u  
i d o ro d n y  m ężczy zn a, m usi słu ch ać  
b ia ły ch  lu d zi, bo t a k  b y ło  zaw sze...

W ie lk a  s a la  n a p e łn ia  s ię  szybko. 
L udzie  w chodzą  po śp ieszn ie , p o k o r­
nie , ja k b y  się  b a li p o sąd zen ia  o op ie­
sza łość, o o p ó r s ta w ia n y  w ładzy . W i­
t a j ą  s ię  m ru k liw ie , z a c ie ra ją  ręce , 
p rz y tu p u ją  z m a rzn ię ty m i n o g am i. 
—  H oho —  h u czy  d u d n iący m  szep ­
te m  w ie lk i ja k  ty k a  chłop w  o g ro m ­
n y m  fo czy m  kożu ch u , do ch u d z iu tk ie ­
go  cza rn u ch a , z ak u tan e g o  w  ru d e  li­
sy . T oż, m ileń k i, e l i ta  sa m a  z e b ra ła  
się  tu ta j .  Ł ososie  sam e, m ileńk i, w ę­
g o rz y k i w y k rę tn e , je s io try  g ru b e , że 
p a lu szk i lizać!

—  T eż , A le k sie ju  Iw anow iczu , 
o b ra liśc ie  odpow iedni te m a t.  Z ara z  
p oznać  człow ieka  n ieo b y teg o  —  rzek ł 
P ro to p  H aras im o w icz . D z isie jsze  ze­
b ra n ie  —  to  n ie  p ry w a tn e  rozm ów ki, 
d y sk u sy jk i, a le  k o m u n is ty czn y , k o n ­
s tru k ty w n y , k o lek ty w n y  w y s iłek  ce­

lem  w zm ożen ia  ob ronności o jczy zn y  
n a sz e j ko ch an e j i o jca  n a szeg o  S ta li­
n a , k tó ry  oby ży ł w iecznie. A m en.

—  A ja ja j  — sy k n ą ł s to ją c y  obok 
n iz iu tk i, p ę k a ty  w ą sa l w  o lb rzy m ie j 
b a ran icy . —  T o w arzy sz  H a ra s im o ­
w icz „A m en ” p o w iad a. A ż s tra sz n o  
w  p o b liżu  ta k  n iep ew n eg o  człow ieka... 
J a k  n ic , o  w sp ó łu d z ia ł po sąd zo n y m  
być  m ożesz  —  i p rzep ad ło ...

S p o jrz a ł n a  sw ego  to w a rz y sz a  nai 
p raw o . Śpi. S p o jrz a ł n a  lewo. Z p ię ­
k n ie  w y szy w an e j k a p u zy  w y ch y liła  
s ię  p łask o lića  tw a rz  liii , a  sz a re  ocz­
k a  sp o g lą d a ły  d o b ro tliw ie  i w esoło.

N a  sa li  szu m  g łosów  w z ra s ta ł  
j a k  'a w in a . H a łaś liw ie  p rz esu w an o  
ław ki, u s ta w ian o  pod śc ian ą  s tó ł, 
k rzese łk o , w odę w  szk laneczce  tro c h ę  
w yszczerb io n e j. D zw onka  n ie  było . 
P rzew o d n iczący , m a ły , su ch y  s ta ­
ru sz ek , n iepoko ił się  i  g o rączk o w ał.

—  D w onek. M usi być  dzw onek. 
P o sied zen ie  bez d z w o n k a?  —  nie­
m ożliw e. K o n trrew o lu c ja . R o z s trz e ­
la ją .

T en  i  ów , w idząc  jeg o  ro zp acz , 
ro zp o czą ł p o szu k iw an ia . A lek sy  Iw a -

(D okończen ie  n a  s t r .  4 -e j) ,
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Chopin i Brahms w kawiarni
W arszaw a , w e w rześn iu .

Przygoda w Tyflisie
W  ty g o d n ik u  „O g o n io k ” 

w ychodzącym  w  M oskw ie, N r . 
8 z dn ia  15 m arca 1941 r. czy­
tam y:

N a  dw orcu  u d z ie lo n o  nam  in fo r­
m ac ji: N a jlep szy  h o tel w mieście, to  
„T y flis” . Po jecha liśm y  więc. R zeczy­
w iście z zew nątrz  h o te l w yg ląda  p o ­
rząd n ie . D u ży  b ia ły  dom , a d o  ho te lu  
p ro w ad z i dw oje  drzw i. N a  jed n y ch  
drzw iach  d u ż y  nap is „W ejście” — 
n ies te ty  jed n a k  drzw i są zam knięte. 
Jak że  tu  w e jść?  A ch a, o b o k  są d ru ­
g ie  d rzw i na  k tó ry ch  w ielkim i zło tym i 
lite ram i n ap isan o  „W ejścia n ie  m a” . 
O k azu je  się jed n ak , że są to  jed y n e  
o tw arte  d rzw i, w obec  czego w cho­
dzim y. W n ętrze  h o llu  b a rd zo  p rzy ­
jem ne, u rząd zo n e  ze sm akiem . W y­
g o d n e  m eble, d y w any , m arm ury... 
P rzy jem nie  m ieszkać w  takim  o tocze­
n iu . W  p o d n io sły m  n a stro ju  w ch o d z i­
m y do  p o k o ju  N r . 409. A ch  te  n ie ­
szczęsne d rzw i! — ab so lu tn ie  n ie  chcą 
się o tw orzyć. N a  szczęście z jaw ia  się 
k to ś ze słu żb y  ho te lo w ej i o tw iera  je 
p rz y  po m o cy  zw ykłej szp ilk i do  w ło ­
sów . A  teraz  k ąp ie l, kon ieczn ie , n a ­
tych m iast kąp ie l.

— G orące j w o d y  n ie  m a — p ow ie­
dz ia ł u rzęd o w y m  tonem  adm in istra ­
tor.

W ieczorem  za rząd  h o te lu  p o sta ­
now ił, ż e  n a leży  n as p rzep ro w ad z ić  
d o  luksusow ego  ap artam en tu . N a  
p ięknym  sto le  z p o litu ro w an eg o  o rze ­
cha stał a p a ra t te le fon iczny . D zw o ­
n ił  d ługo , p o n u ry m  b asow ym  tonem , 
ale  n ies te ty  n ie  m ożna go b y ło  u ży ­
w ać, D laczeg o ?  O tó ż  w  trzecim  d n iu  
n aszego  p o b y tu  w  h o te lu  d o w iedzie­
liśm y się, że  nu m er a p a ra tu  n ie  zga­
dza  się z o d p ow iedn im  num erem  p o - 

,  k o ju .
In n e  p rzed m io ty  codziennego  

u ż y tk u  w  naszym  p o k o ju , rów nież  
n ie  chciały  spełn iać  sw oich  zadań . 
K a len d arz  ko ń czy ł się da tą  9 lipca  
1940 ro k u , p ięk n a  sto jąca  lam pa n a  
b iu rk u , b y ła  n ieste ty  bez  żarów ki, a 
n a  w szelk ie m ożliw e d zw onk i (o b o ­
ję tn e  czy  się d zw o n iło  raz  czy też trzy  
lu b  cztery  razy ) z jaw iała  się p o k o jo ­
w a p y ta jąc : — T o  w yście dzw onili 
to w a rzy sz u ?  Poczem  n a tychm iast zn i­
k a ła  i n ie po k azy w ała  się więcej.

R estau racja  h o te lo w a  u rząd zo n a  
b y ła  now ocześn ie . Posżliśm y tam  na 
śn iad an ie . C zekaliśm y d ługo , aż  w re ­
szcie z jaw ił się k e lner. M ina  zn u d zo ­
n a , fa rtu ch  b ru d n y  n a  n ieogo lonej 
tw a rzy  g rym as uśm iechu. P o  chwili 
p rz y n o si h e rb a tę .

— A gdzież łyżeczka?
— P ocóż łyżeczka... o d p o w iad a  

zn u d zo n y m  głosem . C u k ie r  jest ju ż  
w  środku ...

O to  o b razek  z p ierw szorzędnego  
h o te lu  w  T yflisie....

G A Z E T A  L W O W S K A  
W KAŻDYM 
DOMU POLSKIM

I l i a  ś p i e w a
(C ią g  d. ze s t r .  3) 

now icz m ia ł szczęście. Od znajom ego , 
po p rz y ja ź n i, w y p ro s ił —  m oździerz . 
T e ra z  ju ż  m o żn a  zacząć.

S ta ru sz e k  —  przew o d n iczący  
w g ra m o lił s ię  n a  e s tra d ę . —  T ow a­
rz y sze  —  pow iada. —  D ziś w y k ład a  
się  o b ronę  p rzec iw lo tn iczą . J a k  ju ż  
w iecie, zaczę ła  s ię  w o jn a  z N iem ca­
m i. N iem cy  e w en tu a ln ie  a ta k u ją .  Ro­
zum ie się . K la sa  p ra c u ją c a  o jczyzny  
ro sy jsk ie j  n ieu św iad o m io n a  n a le ży ­
cie. J a k  b a ra n y .

—  T y  sa m  b a ra n i
—  N ie  p rz e ry w a ć  to w arzy sze . 

N iech  m ówi.
— K ogo on będzie  o b ra ż a ć ? !
—  S pokój, to w a rzy sz e  —  tłu cze  

s ta ru s z e k  w  m oździerz . —  P ro le ta ­
r i a t  o b rażo n y , p rz e p ra sz a m . P ro le ta ­
r i a t  n ieuśw iad o m io n y . Bez b a ran ó w . 
A le  i t a k  je s t  n ieszczęście. O ssoaw ia- 
ch im  p rz y s ła ł  dz iew u szk ę . U św iad a ­
m iać  n a s  będzie. Z a chw ilę  sam i się  
p rzek o n ac ie  to w a rzy sz e , O bronę p rz e ­
c iw lo tn iczą  w y k ład ać  będzie.

— C o ?  B ab a  u św ia d a m ia  ch ło­
p ó w ?  T o n iep rzy zw o ito ść !

S ta ru sz e k  u d e rzy ł w  m oździerz . —

Z b ra k u  sa l k o n certow ych , z n isz ­
czonych  w sk u tek  w ypad k ó w  w ojen­
nych , m u zy k a  w  W arsz a w ie  p rz en io ­
s ła  się  obecnie do k a w ia rn i. K ażd a  
n iem a l w ięk sza  k a w ia rn ia  s t a r a  się  
p rz y c iąg n ą ć  gości w y s tę p a m i z n a ­
n y ch  gw iazd  sceny czy e s tra d y . 0 -  
czyw iście o lb rzy m ia  w iększość  k a ­
w ia rn i w a rszaw sk ich  ho łd u je  w 
sw ych  r e p e r tu a ra c h  m uzyce lekk iej. 
I s tn ie ją  jed n a k  t r z y  k a w ia rn ie , u- 
u ra w ia ją c e  p ro g ram o w o  m uzykę  p o ­
w ażn ą , p o sia d a jąc e  fach o w y ch  k ie ­
row ników  m uzycznych , d o b ie ra ją ­
cych r e p e r tu a r  o b a rd zo  w ysokim  po­
z iom ie, zdo lny  zadow olić n a w e t w y ­
b red n eg o  m elom ana .

W śró d  n ich  n a  p la n  p ie rw szy  w y­
su w a  się  k a w ia rn ia  „ S z tu k a " , pod 
k ie ro w n ic tw em  zn an eg o  m u zy k a  i 
k o m p o zy to ra , p ro f . B o les ław a  W oy- 
tow icza. C odzień p ra w ie  o d b y w ają  
się  tu  re c ita le  fe rte p ia n o w e  p ian is tó w  
te j  m ia ry  co B e reży ń sk i, E k ie r , Ga- 
sz teck a , L ew iecki, P ad lew sk a , śm i- 
dow icz i W oytow icz, re c ita le  sk rz y p ­
cowe i k o n c e rty  m u zy k i k a m e ra ln e j 
D ezy d e riu sza  D anczow skiego , D ubi- 
sk ie j, Ja rzę b sk ie g o , Popow skiego , 
S za lew sk iego  i U m iń sk ie j o raz  od-

W ed łu g  d an y ch  s ta ty s ty c z n y c h  
ilość m ieszkańców  W arsz a w y  liczy
1.350.000 m ieszkańców , z czego w 
dz ie ln icy  a ry js k ie j  p rz eb y w a  s ta le
936.000 osób, a  w  żydow sk ie j 41<ł)00. 
N a to m ia s t  liczb a  m ieszk ań  WHBosi 
zaledw ie  286.000, o 620.000 iżC ich. 
Ś redn io  w ięc p rz y p a d a  n a  izi%  2,2 
osoby.

S tosunkow o p o m y śln ie j p rz e d s ta ­
w ia  s ię  k w e s tia  m ie s z k a n io w a  w 
dz ie ln icy  a ry js k ie j ,  g d z ie  n a  t a f tę  
p rz y p a d a  1,9 osób.

Z  z e s ta w ie n ia  ilości m ieszk ań  w ię­
cej izbow ych w y n ik a , że  m ie szk an ia  
jednoizbow e s ta n o w ią  32 p ro c en t o- 
g ó ln e j liczby , m ie sz k an ia  dw uizbow e 
25,3 p ro c en t, trzy izb o w e  —  19 p ro ­
cen t, cztero izb o w e  —  8 p ro c en t, 5- 
izbow e —  5 p ro c en t, 6-izbow e —  2,7 
p ro c en t, m ie sz k an ia  z a ś  o w iększej 
ilości pom ieszczeń  zaledw ie  1.7 p ro ­
cen t.

W  p rzec iw ień stw ie  do ludnośc i a- 
ry jsk ie j ,  k tó re j  63 p ro c e n t z a jm u je  
m ie sz k an ia  jed n o  i dw uizbow e, żydzi 
m ie sz k a ją  liczn ie j w  lo k a lach  o w ięk ­
sze j ilości izb. M ieszk an ia  m n ie jsze  
o jed n y m  i dw óch p o k o jach  za jm u je  
n iew ie le  p o n ad  40 p ro c e n t ogólnego  
s ta n u  ludnośc i g e tta .  W  lo k a lach  
trzy p o k o jo w y ch  m ieszk a  n a  te re n ie  
W a rsz a w y  ty lk e  15 p ro c en t a r y  je ż y ­
ków , n a to m ia s t  żydów  27 p ro c en t

R o zstrze lać . K to  n ie  chce słuchać, 
ro z s trze la ć .

D z iew u szk a  z  uśm iechem  w e­
sz ła  n a  e s tra d ę . M ów i o nalocie  
sam o lo tó w  n iep rz y ja c ie lsk ich , o bom ­
b a rd o w an iu , •  m odelach  a a n a te k  
p rzec iw lo tn iczy ch , o  desan cie , o sc h ro ­
n ach , o  o b s trz a le , o  szybkośc i w y rz u ­
tu  pocisku , o o b liczan iu  k rz y w e j w y­
rz u tu —

N a g le  z k ą ta  w s ta je  I lia . W szyscy  
p o d noszą  n a ń  oczy, on  z a ś  podcho­
dzi do s to łu , s ta je  p rz e d  d z iew uszką , 
p rz y g lą d a  s ię  je j ,  aż  m ilk n ą  rożow e 
u steczk a .

—  C zyś ty  ży w y  człow iek, —  p y ­
t a  g a rd ło w y m  g ło sem  —  czyś m oże 
p rz ez  złe  d u ch y  Im m o p rz y s ła n a ?  
A  m oże ty  n iep ra w d z iw a  je s te ś  ja k  
bożkow ie w  sz a ła sa c h  k a p ła n ó w ?  E j! 
m ia s to  da lek ie , m ia s to  da lek ie ... za ­
śp iew a ł n ag le .

C hw ycił dz iew uszkę  za  rę k ę  i po­
czą ł j ą  śc iąg a ć  ze sto łu .

T eg o  ju ż  n ik t  n ie  m ó g ł w y trz y ­
m ać. P o rw a ł s ię  d łu g i ja k  ty k a  
A lek sy  Iw anow icz , z am ach n ą ł się  r a ­
m io n am i, ja k  śm ig am i w ia tra k a . 
C z a rn y  H aras im o w icz  skoczy ł ja k  ry ś  
w  s tro n ę  s to łu . P o z ry w a li s ię  w szy-

z n acza jące  się  w ysokim  poziom em  
w ieczory  m u zy k i operow ej i p ieśn i 
pod k iero w n ic tw em  T. M azu rk iew i­
cza  b. d y re k to ra  o p e ry  w arszaw sk ie j.

W  k a w ia rn i L ard e lleg o , d y r. A dam  
D ołżycki s tw o rzy ł do sk o n a łą , k i lk u ­
dziesięcioosobow ą o rk ie s trę  sy m fo n i­
czną. N iem al codzień są  tu  k o n certy  
sym fon iczne, z so lis tam i o ta k im  po­
ziom ie ja k  p ro f. D rzew ieck i, N ad- 
g ry zo w sk i, N iem czyk , śm idow icz  i 
U m iń sk a , w ieczory  m uzyk i operow ej 
i o p e re tk o w e j lub  sk ró ty  o p e r na  
e s trad z ie , w  k tó ry ch  b io rą  u d z ia ł m. 
in . B ender, C yw ińska , D olnicki, D u- 
dicz - L a to szew sk a , F ed y czkow ska, 
F in ze , K a rw o w sk a , K ow alsk i, L ache- 
tó w n a , L ipow ska , M ałów na, M iron- 
M ironow icz, M ossakow ski, P o p ła w ­
sk i, A d a  S a ri, S teck a , S z a b rań sk a , 
W eisis  i W ra g a . W  re p e r tu a rz e  L a r ­
de llego , w  o s ta tn im  sezonie , s ły sze ­
liśm y  u tw o ry : B eethovena , Bellinie- 
go, B ize ta , B orodina, B ra h m sa , C zaj­
kow skiego , C hopina, D on ize ttieg o , 
G ounoda, G rieg a , Iw anow a, L eh a ra , 
M assen e ta , R ach m an in o w a , R im skie- 
go  - K orsak o w a, S c h u b e rta , S z y m a ­
now sk iego , S pen d iaro w a, J .  S t r a u s ­
sa , T h o m asa , W allek  - W alew skiego .

T rzec ią  k a w ia rn ią , u p ra w ia jąc ą

(d w a  ra z y  w ię ce j) , w  lo k alach  czte- 
ropoko jow ych  8 p ro c en t a ry jczy k ó w  
i p o n ad  12 p ro c en t żydów . R ów nież 
i w  lo k a lach  o w ięk sze j liczbie izb  
(p ięc iopoko jow e) żydzi (5 ,6  p roc .) 
s ta n o w ią  g ru p ę  lic zn ie jszą  od a r y j ­
czyków  (4,8 p ro c .).

W  W arszaw ie  is tn ie je  550 m iesz ­
k a ń  jednoizbow ych , zam ieszk a ły ch  
p rzez  w ięcej n iż  d w an aśc ie  osób. O- 
g ó ln a  c y f ra  t e j  k a te g o r ii  m ie szk ań ­
ców w ynosi około 6.600 osób. W  m ie­
szk an iach  po w y żej 5 izb  je s t  z am el­
dow anych , po jed n e j osobie n a  k ażd y  
lo k al —  247 osób.

Dość duże  zgęszczen ie  ludności 
n a le ży  tłu m aczy ć  d z ia łan iam i w o je n ­
nym i w  1939 r., k tó re  w p ły n ę ły  z n a ­
cznie n a  zm n ie jszen ie  s ię  zd a tn y ch

W ed łu g  sp ra w o z d an ia  są d u  p o ­
w ia to w eg o  w  S tan is ław o w ie , n a  dzie­
dzińcu  i w  o g rodzie  sądow ym  z n a le ­
ziono t r z y  m asow e g ro b y  ze zw łoka­
m i o f ia r  b e s tia lsk ieg o  te r ro ru  bo lsze­
w ickiego.

N a  życzen ie  ro d z in  g ro b y  w obec­
ności lek a rzy  rozkopano . Zw łoki le ­
ża ły  u łożone w a rs tw a m i, p rz e sy p a n e

scy : i b lad y  A łdanow  i żó łty  ch iń ­
czyk  J u -n e  i b ro d a ty  Ł o ty sz  z z ie lo ­
n y m i oczym a p a n te ry .

K to  kogo  b ił —  nie w iadom o.
Po podłodze sa li p rz ew a la ł się  

k łąb  b a ra n ic , n iew iadom o czyich  nóg , 
z ac iśn ię ty ch  k u łaków , p o ta rg a n y c h  
czu p ry n .

S ta ru sz e k , tłu k ą c  w m oździerz , 
p ia ł c ien iu tk im  g łosem :

—  T o w arzy sze . Spokój. K ażę  ro z ­
s trz e lać . N iem cy  e w en tu a ln ie  a ta k u ­
ją . O jczu lk a  S ta lin a  ra to w ać . O bronę 
p rzec iw lo tn iczą  w y k ład a  się . T o w a­
rzysze!

D ziew u szk a  w skoczy ła  n a  s tó ł, 
śm ia ła  się  i z aczę ła : —  N iem cy 
e w en tu a ln ie  a ta k u ją ...

Z ap ad a  zm ierzch . R aciczk i re n a  
s tu k a ją  ry tm ic zn ie , raz -d w a , ra z -  
dw a, po z lodow aciałej d rodze  s in ie ją ­
cej od cieni. M ałe n iek u te  saneczk i 
ś l iz g a ją  się  od b rz eg u  do b rz eg u  
sz k lis te j ko leiny . J a k  daleko  okiem  
sięg n ąć  — p u sz y s ty  śn ieg . Z n ozdrzy  
re n a  b u ch a  k łębam i p a ra . Śliczne no ­
g i zw ierzęc ia  m ig a ją  ra źn ie  w z a p a ­
d a jący m  zm ierzchu . I l ia  leży  bokiem  
n a  san k ach . P ęd  jaz d y  sm a g a  p ła sk ą

m uzykę  pow ażną  je s t  „G as tro n o m ia" , 
pod  za rz . d r. Z y g m u n ta  L atoszew - 
sk iego  (b. d y r. o p e ry  p o z n ań sk ie j) , 
z —  p ie rw szą  w- W arszaw ie  od cza ­
sów  K arło w icza  —  szesnastoosobow ą 
o rk ie s trą  k a m e ra ln ą . R e p e r tu a r  teg o  
zespo łu  o b e jm u je  m in ia tu ry  k lasy cz ­
ne  o raz  o ry g in a ln e  u tw o ry  k a m e ra l­
ne . P o za  ty m  p ro g ra m  „G as tro n o m ii"  
u z u p e łn ia ją  s ta le  re c ita le  w irtu o zo w ­
skie , w y s tęp y  w o k a ln e  i m u zy k a  lż e j­
sza . P rz e d  k ilk u  m iesiącam i k iero w ­
n ik iem  części w o k a ln e j p ro g ram ó w  
b y ł A d am  D idur. W ów czas n a  e s t r a ­
dzie „ G as tro n o m ii"  zab ły sły  dw a 
m łode ta le n ty  śp iew acze n iep rz ec ię t­
n e j m ia ry :  W ik to rii C a lm a  —  d r a ­
m aty czn eg o  so p ra n u  o w y ją tk o w o  
p ięk n y ch  w a lo rach  i F in zeg o  —  b a r ­
dzo ob iecu jącego  ten o ra .

P o za  ty m  od czasu  do czasu  w  te j  
czy in n e j k a w ia rn i lu b  ze sceny  re -  
w iow ej m am y  sposobność słyszeć 
B an d ro w sk ą  - T u rsk ą , G ruszczyń­
sk iego , P o red ę  i W olińsk iego .

J u ż  od ro k u  W a rsz a w a  m a  ope­
re tk ę  —  T e a tr  M ia s ta  W arsz a w y  (w  
g m ach u  d aw nego  T e a tru  P o lsk ie g o ), 
z zespo łem  a k to rsk im , an g ażo w an y m  
do k ażd e j sz tu k i oddzielnie. R ozpo­
rz ą d z a  n a to m ia s t s ta ły m  zespołem

do u ż y tk u  lokali. P o z a  ty m  pow ięk­
sz y ła  się  w y d a tn ie  w  c ią g u  dw óch 
o s ta tn ic h  la t  liczba  ludności m ia s ta . 
R uch  bu d o w lan y  o g ra n ic za  się  obec­
n ie  do rem o n tó w , ta k  że  g łód  m iesz ­
k an io w y  p a n u ją c y  z re sz tą  w  W a r­
szaw ie  ju ż  p rzed  w o jn ą  zo sta ł z n a ­
cznie sp o tęg o w an y .

Z A M O SC
Ł upem  ban d y tó w  pad ło  60.000 

z ło tych . —  W  drodze do b an k u  n a ­
p ad ło  n a  u rz ęd n ik a  p o lsk ie j sp ó ł­
dz ie ln i ro ln icze j w  Z am ościu  dw u 
ban d y tó w . N a p ad u  d okonali oni w 
dzień  n a  u l. Ł u k as iń sk ieg o . Pod  g ro ź ­
bą  rew olw erów  zrabow ali oni teczkę  
z 60.000 zło tych.

z iem ią , zm ieszan ą  z częśc iam i b ie ­
lizn y  i  odzieży. R ozpoznan ie  zn ie ­
k sz ta łco n y ch  zw łok okaza ło  s ię  je d ­
n a k  n iem ożliw e.

M asow y g ró b , z aw ie ra ją cy  p rz e ­
szło  200 zw łok znaleziono  rów nież  w e 
w si P as icz  o ra z  t r z y  d a lsze  w ielk ie  
g ro b y  m asow e we w si są s ie d n ie j P a - 
sicza.

ż ó łto -b ru n a tn ą  tw a rz , n a  k tó re j  za ­
k rz ep ły  ś lad y  k rw i. P ięk n ie  w y szy ­
w an a  k a p u z a  je s t  p o sz a rp a n a , na  
u s ta c h  n ie  ig r a  uśm iech . O bolałe r ę ­
ce n ie  k laszczą  n a  re n a . N ie  trz e b a  
z re sz tą , w ra c a  p rzec ież  do dom u.

N iebo je s t  n a  w schodzie paw io- 
b łęk itn e , n a  zachodzie  z a ś  z ło to -ró - 
żowe. I l ia  czu je  ból w całym  ciele, 
w ięc śp iew a.

śp ie w a  o ty m , że złe d u szk i Im m o 
w y w ab iły  go  z dom u do m ia s ta , d a ­
lek iego  m ia s ta . A  b ia li ludzie  są  
dziw ni, ta k  dziw ni, że a b y  ich  z ro zu ­
m ieć n ie  w y s ta rc z y  ży c ia  l i i i  i życia  
jeg o  o jca  i życia  jeg o  dz iada... I  o to  
ju ż  z a p a d a  noc, a  obca k o b ie ta  b y ła  
n iep raw d z iw a  ja k  z ły  bożek  i z u s t  
je j  w y la ty w ały  dźw ięk i złe  i b rzęk li-  
we, ja k  n a g łe  p ęk an ie  lodów.

R en b ieży  szybko... i dz iś n ie  b ę ­
dzie k sięży ca  i żona  czeka  z g o rą cą , 
do sk o n a łą  po lew ką... i dobrze  je s t  
p raw d ziw em u  m ężczyźnie  w alczyć w 
g ro m ad z ie  i m ieć k re w  b iały ch  n a  
ręk ach .

Z ap ad a  zm ierzch . Ren b ieg n ie  
,:zybko, z lodow aciałym  pasem  d rog i. 
D ziś n ie  będzie  k sięży ca . I l ia  leży  
n a  sa n k a ch  j  śp iew a.

ba le to w y m , pod k ierow nic tw em  Cie­
p liń sk ieg o  i w y b o rn ą  o rk ie s trą , pod 
b a tu tą  p ro f. B ierd ia jew a . W  ub ie­
g ły m  sezonie T e a tr  M ia s ta  W a rsz a ­
w y  w y s taw ił jed n ą  operę  —  „ Ja s ia  
i M a łg o się"  H u m p erd in ck a  i c z te ry  
o p e re tk i: „ S z ty g a ra "  Z elle ra , „K u­
z y n k a  z k sięży ca"  K iinneckego, „M i­
łość  c y g a ń sk ą "  L e h a ra  i „Z em stę  n ie ­
to p e rz a "  J .  S tra u ssa .

N a  zakończen ie  w y p ad a  w spom ­
nieć o gośc innych  w y stęp ach  o rk ie ­
s t r y  sym fo n iczn ej Gub. Gen. z K ra ­
kow a pod b a tu tą  d ra  R oiira . K oncer­
ty  teg o  doskonale  z g ran e g o  zespołu  
c ieszy ły  się  w W arszaw ie  do b rą  f r e ­
kw encją .

S ądząc  z zapow iedzi, sezon b ieżą ­
cy  p rzy n ie s ie  d a lszy  rozw ój życia 
m uzycznego , o k tó re g o  p rze jaw ach  
w  n a jb liż sze j p rzysz ło śc i znów będę 
m ia ł sposobność nap isać .

(C z.)

P r e l e k c j a

D la  w y ja śn ien ia  p u n k tó w  spornych  
ty m , co n ie  w iedzą ,be” n i „m e” —■ 
w yłożę k ró tk i k u rs  h is to r ii  
W  K  P  (b ) .

W ięc: ż y li w  R o sji ciem ni ludzie, 
a  L e jb a  T ro ck i ich  pod-judził 
i  p o w s ta ł szum  i  z ab rz m ia ł k rz y k :
—  N iech  in n i ta k ż e  m a ją  W ...szy!

Ci m ie li W ..., a  tam c i —  m ien ie; 
g d y  ty ch  n a  tam ty c h  poszczuł L en in  — 
t r  jed en  z d ru g im  p lu n ą ł w  g a rść  
i rz ek ł:
— Idz iem y!
■- D o kąd?
—  K raść!

W ięc: ru sz y ł Z łodziej, poszed ł
W archoł, 

z N ożow cem  —  P a se r , G udłaj
z P arch em , 

bo rzek li T rock i, L en in , M ark s —  
b y  czynić to , co k aże  P a rch !
W ięc: n a  uciechę paso-żydom , 
sz ła  z G lis tą  —  P c h ła  i z P lu sk w ą  —

Gnida,
z H e te rą  —  D ziw ka, z C ham em  —

D zikus,
z C ho lerą  —  D żum a, z T rąd em  —

T yfus,
u  do łu  W esz, a  P a rc h  n a  szczycie —■ 
i w  ś ro d k u  m ałe  b : (b )an d y c i!

K tó ż  ta m  do b u n tu  m a  o ch o tę?
Po szy i —  sie rp em ! W  g łow ę —

m łotem !
C zerw ien ią  p łon ie  k re w  i g w iazd a : 
W (am p iró w ) K (rw a w a )  P ( a r t i a ) ;

(b )a s ta !
Dżo

D z iw y  ś w ia la
Pow ażne  om yłki pow ażnych  ludzi

D iodor, n a  30 l a t  p rzed  Chi'-' 
w sk rze sz a  s ta r ą  bajeczkę o wszy; 
k tó ra  p o w s ta ła  ze sk ó ry  ludzk iej 1 
p o tu ; p o w raca  rów nież  do tw ie rd ze ' 
m a , że m y szy  tw o rz ą  się  z m ułu  Nł'  
lu , gdyż  sam  w idzia ł, ja k  się  z m e' 
go  w y m y k a ły , u k sz ta łto w an e  *  
p rzed n ie j sw ej części, od ty łu  za* 
jeszcze  n iew ykończone. N atom ia* 
H o m er w X IX -ej księdze  I*1®* 
dy m ów i, że m uchy  będą  siada*" 
n a  o tw a rty c h  ra n a c h  P a tro k le f9 
i że z ty ch  m uch  z ro d zą  się  czerw :e' 
J e s t  to  m oże n a jw cześn ie jsza  ści*ł 
o b se rw ac ja  w ty m  przedm iocie. h

W edle w ie rzeń  s ta ro ż y tn y   ̂
C hińczyków , ow ady p o w staw ały  j 
w ilg o tn eg o  bam b u su  w dni p a rn e 
duszne. .

W ie lk i lek a rz  średniow iecz^, 
A v icenna  tw ie rd z ił, że p io ru n  zp* 
w ia , iż z ch m u r sp a d a  n a  ziem i? n 
u rodzone  cielę.

C orv in  w  sw oim  „P fa ffen zP ^ , 
g e l“ p rz y ta c z a  po g ląd  uczonego , 
ra ce lsu sa , w ed łu g  k tó reg o , ^  ^  
w ie lb łąd z ia  je s t  id en ty czn a  z... se*e\- 
i  m a  zas to so w an ie  w leczeniu  
k c h  chorób...

Z daniem  T h a le sa , Parm enide*^ , 
F m p o d e k le sa  i D iogenesa  z 
n ii, b ło to  i w ilg o tn a  ziem ie j,  
ź ród łem  p o w sta w a n ia  życia.

Co s ł y c h a ć  w  k r a j u
Jak mieszkają warszawianie

, Nowe ślady mordów GPU
w Stanisławowie i okolicy



84-go września 1941 „ G A Z E T A  L W O W S K A " S

Ważne dla PP. Pracodawców I Administratorów domów!
U k a z a ł y w p r a c o w a n i u  C Z.  P I O T R K O W I C Z A

T A B E L E  P OT R Ą C E Ń
( w y d a n i e  c z w a r t e  z o s t a t n i m i  z m i a n a m i )

OD PRACOWNIKA I PRACODAWCY
na ubezpieczenia społeczne, p o d a tek  dochodow y w raz z w yjaśnieniam i

Na zamówieniu zaznaczyć: tekst niemiecki czy polski. Cena zł 7,— (z przesyłką)

S p r z e d a i t  Cz. Piotrkowicz, Warszawa ul. Marszałkowska 49—23, telefon 8-38-66 
oraz we wszystkich księgarniach.

Tabele obejm ują  w  całości 4 typy  obliczeń w /g  poniższych w zo ró w :

Robotnicy — Wypłaty tygodniowe

RĘKAWICZKA
ZAMSZOWA 

biała, zgubiona 19. 
IX . na Rynku. — 
Proszę odnieść ul. 
Tarnowskiego 82, 
I. piętro. W yna­
grodzę. 3253:

|  ZAGINIENI \

C i

99
LWOWSKI DEZYNFEKTOR

Biuro: ul. Asnyka 1.
Kantor przyjęć: ul. Batorego 34 

przeprowadza ODPLUSKWiAKIE mieszkań 
po cenach urzędowo ustalonych.   2672

K A R O L
ZDZISŁAW

Kozak, wzięty 15.
H A W R Y L U K j i y .  l k o  do robo- 

la t 24 wzięty do!ty do Besarabii — 
wojska sowieckiego, obł. Irzm ańska — 

re j. Arcyckij. Wia

Wzór Nr. 4 R

Zaro­
bek

*rgo-
dniowy

Podatek  dochodowy

Fun­
dusz

Pracy*)

Emery­
talne

Choro­
bowe*)

Robotnicy stali Robotnicy sezonowi Dopł pracod.

Zarobek 
w sto ­
sunku 

rocznym

Stopa
podat­
kowa

Ryczałt
Fun­
dusz

Bezro­
bocia

Razem 
po trą­
cenia 

od pra­
cow ni­

ka

Do
wypła­

ty

Fun­
dusz

B ezro­
bocia*)

Razem 
po trą­
cenia 

od pra­
cowni­

ka

Do
wypła­

ty

Eme­
rytal­

ne

Na robot 
ników 
stałych
Fnnd.

Bezrob.

51,00 2 6 5 2 ,- 3,8 1,90 0,51 1,71 1,27 0,25 5,64 45,36 1,02 6,41 44,59 0,99 0,77
51,10 2657,2 8,8 1,90 0,51 1,71 1,27 0,26 5,65 45,45 1,03 6,42 44,68 0,99 0,77
51,20 2662,40 3,8 1,90 0,51 1,71 1,27 0,26 5,65 45,55 1,03 6,42 44,78 0,99 0,77

*) Na Fundusz P racy , C horobow e i Fundusz B ezrob . (rob sezon.) p raco d aw ca  płaci tak ą  sam ą sum ę, 
jak  p racow nik .

Nie um ieszczony wzór Nr. 1 zaw iera  obliczenie d la pracow ników  um ysłow ych płatnych  m iesięcznie, 
wzór Nr. 2 zaw iera obliczenie dla pracow ników  um ysłow ych p łatnych tygodniow o i wzór Nr. 3 — dla  p ra ­
cow ników  fizycznych p łatnych m iesięcznie.

3240

8. m aja  1941 do 
K rasnodaru (Sara­
towski obóz). Kto­
kolwiek m ógłby o 
nim  udzielić infor 
m acji, - -  proszony 
je st zawiadomić — 
siostrę, Lwów, ul. 
O bertyńska 37, — 
mieszkanie 1. 3258

J Ó Z E F
H alatin , la t 84 —
więziony w Berdy­
czowie, —- ostatnio 
przebywał w Ar- 
changielsku, wieś

ZA M IEN I?
damskie sportowe 
meszty n r  87 na  36 
Sprzedam spódnicz 
lcę czarną w ełnia­
ną, deszczowce n r

KOŁDRY
robię nowe, prz** 
rabiam  stare ulic* 
Paulinów  12 b, — 
Rzeszowski. 2867

domość Okólskiego 
n r 4, Kozak.

Edw ard Kozak 
wzięty do wojska 
22. IV. 1940, ostat- 
nio przebywał w pada 44, mieszk. 8 

H elena Halatino- 
wa - Adaszyńska.

2976

M ałoszujka.' Ktoby i 36 nowe. — L isty : 
wiedział coś o je­
go losie, proszę ła 
skawie zawiadomić 
jego żonę: Listo-

Gazeta Lwowska' 
,Nr 3248“ . 3248:

S O B O T A
Zdzisław, areszto­
w any we wrześniu 
1938 w Kałuszu — 
więziony w Stani­
sławowie, prawdo­

podobnie wywiezio­
ny następnie do 
Berdyczowa. Kór­
nicki W ładysław , 
emer. pułk. aresz­
tow any 24. gru­
dnia  1936, więzio­
ny na  Zam arstyno

Łybno k. Kijowa. 
W iadomość: Okól- 
skiego 4, Kozak.

8256:

W IĘŹNIOW IE
Stanisław owa pro­
szeni o wiadomo­
ści o Stanisław ie 
Sklenarekiłm pod 
adrestm  Lwów ul. 
O be itjń ska  2/5.

8189

SCHILLER 
Ludwik, la t 62, — 
aresztowany 17-go
października 1940,

ZYGMUNT 
JAW ORSKI,

 _______ ___ aresztowany przez
wie, dalszy los niejNKW D w marcu 
znany. O wia do- j 1940 r. w Żurowie 
mość proszą Sobo- pow. Rohatyn 
towie, Lwów, Go- Stąd
łąba 15, mieszk. 5.

3191

wywieziony 
do Stanisław owa. 
Od tego czasu ża­
dnej wiadomości o 
Nim nie można by 
ło zasięgnąć. Kto-

W IĘŹNIOW IE 
Starobielska proszę -  -
ni podać wiadomo- hy * więźniów, — 
ści o losie uwięzio'.którzy byli uwię- 
n>ch pod adresem J w  Stanisła-
Lwów O b e r t y ń s k a  I ło w ie  m ógł coś-
n r  2 /5 . 3188 kolwiek o Nim

N iem ieckie w ielkie p rzedsięb io rstw o  
p o szu k u je

c h ł o p c a  -  p o s ł a ń c a
W aru n k i: a ry jczyk , znajom ość języka  n ie ­

m ieckiego, w iek  14— 16 lat. — Pisem ne 
o fe rty  z życiorysem  i fo tog rafię , ul.
Jag ie llońska  5/7 I p. 3223

N A U K A

MODNI ARSTW O 
Młoda zdolna pa- 
n ienka pragnie wy 
uczyć się m odniar 
stw a w krótkim  
czasie za zapłatą

NAUCZYCIELKA! UNIEW AŻNIAM  | DNIA 19-go
poszukuje lekcji, paszport, legityma- września 1941 — 
Zakres szkoły pow cję Deutsche Post p rfy  przystanku 
szechnej. — Listy Osten n r . 120, poi- tram w ajow ym  ul. 
..Gazeta Lwowska* skie zaświadczenie Bema, — zgubiono 
,,Siedm nastoletnia wojskowe, skradzio portfel czarny z 
p raktyka n r  318 3 “  ne w kinie „Casi- monogramem L  T,

3 1 8 3 : no“ 21. IX . 1941,'zaw ierający doku-
■ - .............-  na nazwisko J a n  m enty osobiste na 7

PRZERABIAM  !Przybyłowicz. — 'nazwisko L. T e rk .1

KUCHENKĘ
1 piecyk elektrycz­
ne nowe, dam za 
buty dam skie. Li­
sty Gazeta Lwo­
wska* „ Ja n in a  — 
n r 3237“ . 3237:

SZPILK Ę
z brylancikam i lub 
dywan perski dam 

prow ianty na 
zimę (ziemniaki — 
buraki, marchew i 
t .  p .) . L isty „Ga­
zeta Lwowska** — 
„Prow ianty  8114“ .

3114

O P A Ł
drzewo i węgiel —ZAM IENIĘ

opał z a  fu tro  d a m ’dam  z  pow odu w y- 
w ięziony n a  Za-1 skie lub płaszcz. |ja z d u  n a  p ro w in - 
m a rs ty n o w ie . K to Listy do „Gazety cję za fu tro  m ęski.
m a wszelkie wia­
domości o nim  od 
końca m aja  upra­
sza się podać pod 
ad res: Czepił, —
Lwów — ulica 
Tarnowskiego 
mieszk. 5.

S Z P  Y R K A
MARCIN, 

ostatn io  więziony 
w Żytomierzu.

S Z P Y R K A  
WŁADYSŁAW, 

więzienie w Zapo- 
rożu. Kto posiadał 
by jakąkolwiek — 
wiadomość o wy-

Lwowskiej** „Leś­
niczy n r  8136“ .

8136:

REKLAMY 
wszelkiego rodzaju 

22,1 szyldy, projektuje
TŁUMACZĘ? 

układam , przepisu* 
2859 grafik , Panieńska ję  pierwszorzędnie,

Opis, stan , infor­
m acje — „Gazeta 
Lwowska*' —  „N r 
3130“ . 8130:

19, I. piętro, m. 8.
2998

NEWIDOMY 
WRÓŻBITA

przyjm uje codzien­
nie Supińskiego S. 
mieszk. 8. 3016

KAŻDEGO 
dnia upiekę chleb, 

mienionych, proszę!bułkę z przyniesio- 
n łaskaw e podanie |nej m ąki. Nowy 
jej ul. Snopkow- św iat 22, m. 8.

8169:

ta n io : K otlarska 14 
mieszk. 2. 8181

WYJEŻDŻAJĄ­
CEMU DO CZER- 
NIOW IEC zwrócę 
część kosztów za 
załatw ienie spra- 

Lwo- 
w ska" „Czerniow- 
ce n r  8177“ . 8177

wiedzieć, proszony jaka 15, I I . piętro, 
je st donieść Lw ów (m, 7̂  Jackow ska. 
Pcrsenków ka 44 — | 2805JANKIEW ICZ

wa aresztow any 9 ' Cz^ _  2910 
m aja  1941, siedział

metodycznie pierw Zwrot za wynagro Uczciwego znałaz-i 
tylko u  pierwszo-1 MĄ klasę szkoły dzeniem, Kochano- cę upraszam  o ‘ 
rzędnej fachowezy- powszechnej. Listy wskiego 74, m. 2. jzwrot dokumentów 
ni z p raktyką. O -'..G azeta Lwowska*j 8145: za sowitym wyna-

Raw a Ruska, ostat 
nio Ka7.;r*ó?rzow- 
ska. — Ktoby miał 
jakąkolwiek wia­
domość, proszę po­
dać Sambor, Bocz- 

K. Jank ie­
wicz. 3238:

NIEMIECKIE T0W. AKCYJNE
p o szuku je  zaraz

1 K IE R O W N IK A  S K Ł A D U
2 P O D R Ó Ż U JĄ C Y C H
2 M ĘSK IE  SIŁY B IU R O W E  

R O E O T N IK O W  do  S K Ł A D Ó W  
2 S T E N O T Y P IS T K I 

R eflek tu je  się n a  m łodych  i  in te ligen t­
n ych  pracow ników , ze znajom ością  języka 
niem ieckiego, po lsk iego  i ukraińsk iego , z 
dow odem  poch o d zen ia  aryjskiego.

Z głoszen ia  z życiorysem  we czw artek  
25. IX. 1941 w  godz in ach  15— 17, ul. Ba­
to rego  12/14 I p. 3245

 „ *. - - »• '
fe rty  z podaniem j „D ługoletnia pra- 
adresu, czasu trw a ktyka n r  8184“ . 
nia nauki i wyna­
grodzenia — pod 

Modni a rka  8111“ 
do Gazety Lwow­
skiej". 3111

grodzeniem — pod 
! adresem Lwów, ul.ZNALEZIONE 

8184: klucze są do ode- św. P io tra  6, m. 5
...............  b ran ia  ul. Rappa- II  p. Równocześnie
N IEM IECKI jporta 81, m. 20 d. junieważniam po-

język stenografia. 3171: wyższe dokumenty.
- ’ • 1 3190konwersacja.

ŁYCZAKOWSKA! UNIEWAŻNIAM 
47/13. 2308 skradziony pasz- UNIEW AŻNIAM

port i świadectwo zaginione indeksy
NIEMIECKIEGO

wyuczam jfzy b k ^  NIEMIECKIEGO szkolne na  nazwi- Politech. W arsz. ł 
Podręczniki — dla STENOGRAFII >ako : Ju lian  Ł ętko-, Lwowskiej oraz in
uczniów. RUTO W - specjalną metodą ________________
SEIEGO 8, II , p. dia  starszych wy- ^

2926 juczam. M ochnac-1 SKRADZIONO . .
------------ 1 kjego 80 m  2 paszport i dwie dżemem.

i j ! r t . i ! a  a r i j t iw  p o M i m U '
Zygmunt i Adolf KAR0Ń

W arszawa, pl. Ż e l .  Bramy 2, tel. 341-45.

Specjalność W A L I Z K I
W y s y ł a m y  t o w a r  k o le ją  do  w szy stk ich  
•b ieiscow ości G u b e rn ii G e n e ra ln e j. 9271

TAŃCÓW
naukę w grupach 
i oddzielnie rozpo-^ PROFESORKA 
cząłera. W ieczysty, g im nazjalna udzie- 
Kopernika 16. lekcji m atem aty
Lekcje w praw ne — w  f i zyki, chemii, 
d la dawnych ucz- niemieckiego. Reja 
m ów. “* *" -

3161:!ne dokumenty. — 
Gutman Chasklel. 
Zwrot za w ynagro

  __  __    Listy
3208 karty  żywnościowe ,,Gazeta Lwowska* 
_ , n a  nazwisko Blat- „ N r 319«“ . 3196:

klewicz i Burda.
TokarzewskJego 69 

3159:

NIEMIECKIEGO

UNIEWAŻNIAM
2162 n r  4 ~ drzwi 3. — zgubiony lub skra-
——  ’ 8255: dziony paszport i

"* świadectwo dojrza-
__ . łości na nazwisko:

.  . K ryńska Ludwika,fo rtep lan l. wyuczę p r 0 Iw ro t urywn A Im trr\ n wiaIâ Ia
nowoczesnym sy­

stemem, szybko -
gruntow nie. Zbio- grać  każdą melodię w r o a ^ r o d ^ te l i .* "  
rowo. Pojedynczo, bez n u t w indywi-l aifift*

TŁUMACZENIA, dualnym układzie.'
PODANIA. Japoń- L isty  „A kom panial łm łB _  
ska 8, I I I .  piętro, m ent n r  3212“ — I UNIEWAŻNIAM 
m. 10. 2776 i „G azeta Lwowska* skradziony pasz-

3212: port» jazdy
oraz — książeczkę

ZGUBIONO 
kartę  żywnościową 
na nazwisko H ar- 
ko P . ul. H etm ań­
ska 8. — Proszę o 
zw rot pod danym 
adresem. 8229:

MOKANEK
Teofil, la t 57, — 
aresztowany w  lu­
tym  1941 i zasą­
dzony przez bolsze 
wików w Tarno­
polu,—-przebywał o-
statnio do 23. VI. 
1941 w obozie p ra­
cy w Borkach Wiel 
kich k. Tarnopola, 
chory na  nogi, na­
stępnie uprowadzo­
ny w kierunku Ro 
sji. K to spotkał — 
lub zna jakiekol­
wiek szczegóły lo­
su zaginionego — 
proszony jest bar­
dzo o zawiadomie­
nie rodziny Lwów, 
Ssaraniewicza 7 — 
Tarnopol, K arpiń­
skiego 8. 2903

RICHTER 
Roman, a re sz to w i 
ny w Lesku, sie­
dział w więzieniu 
w Samborze, po­
tem  prawdopodo­
bnie wywieziony. 
Ktoby wiedział coś

O C Z K A  
w pończochach — 
w yłapuję maszyno­
wo. Jack a  80, 
mieszk. 1. 3055

KTÓRA
z młodych ładnych 
kulturalnych p a ń , 
zechce poznać  27-

o Nim  proszę do-'ie tn ieg0 kulturalne 
nieść: Nowy św iat g0 pana  na  posa- 
n r 22, mieszk. 3 , : (]zie# Listy „Inż. 
Daniłowicz. 3 1 7 0 : 3 2 4 4 “  — „Gazeta 

■—————————  Lwowska**. 8244:
T O M I D A J E W I C Z )  — --------------------------------

Helena — w m aju 
1940 r .  przebywała 

podobno 
w więzieniu w Ki­
jowie. O wiadomo­
ści prosi b ra t, ul.
F leszara 4, m. 1.

2789

ZAM IENIĘ 
kurtkę z kożuchem 
(m ało używaną) 
za kupon na  ubra­
nie. Zgłoszenia li­
stowne „K urtka— 
3201“  Admin.

LWÓW — 
KRAKÓW. 

Wszelkie sprawy 
handlowe, przemy­
słowe kupno, — 
sprzedaż, pośredni­
ctwo. załatw ia  — 
koncesjonowane — 
biuro W . H uka — 
Kraków  Pijarsk*  
19. ODDZIAŁ — 
Kraków , P ija rsk a

1605
TŁUM ACZENIE

niemieckie pierw^- 
szorzędnie, szybko, 

3201: Batorego 28. 3200 3

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną ka rtk ę  — 
żywnościową — na 
nazwisko , Czarnik 
Agnieszka, Zimoro- 
wicza 8. 3249:

STENOGRAFII 1 ̂ ojBkową dn ia 20 
PO LSK IEJ, |IX ’ w tram w aju

Za udzielenie mi pokoju
U m eblow anego lu b  bez w raz  z  uży w a­
ł e m  kuchni, oko lica  u l. K leparow skiej, 
w o ln o ść  lu b  w  sąsiedztw ie, dam  m oż­
ność w y jazd u  i egzystencji w  S T A N A C H  
Z JE D N O C Z O N Y C H . -  N atychm iastow e 
°fe rty  do  „G azety  Lw ow skiej” p o d  szyfrą 
-S T A N Y  Z JE D N O C Z O N E  118” . 3281

TAŃCÓW
kurs elem antarny 
zaczynam ponle-j ln r  i - Znalazca —
działek, szóstego l  i* /  ’■ 'proszony o zw rot:
października, Wie- p.er / ' w m Kleparów, Wiśnlo-
czysty, Kopernika 0 ąci (Ł w a  2, na  nazwisko
16, oficyny. P rzy j- ,J,S Jan  Tretko. 3157:
m uję również wpi- K opernika 30 — ----------------------------
sy na kurs średni * :
i turniejow y. 3192

N IEM IECKIEJ
korespondencji,

KONW ERSACJI
perfekt,

STENOGRAFII

| Z G U B Y  |

UNIEW AŻNIAM
skradzione wzglę­
dnie zgubione do- 

umenty w tram ­
waju n r  10 — n:. 
nazwisko — Grusz­
czyński W ładysław

SI ENOTYPISTKA
natychm iast p o trze b n a  do wielkiego 

^  niem ieckiego p rzed sięb io rs tw a  
w aru n k i: a ry jk a , ndem. stenografia , p isa­

n ie n a  m aszynie, d o b ra  znajom ość 
języka  niem ieckiego.

**em ne o fe rty  z życiorysem , odpisam i 
“w iadectw  i fo to g rafią  u lica Taeielloń-Jag ielloń-

32245/7 I p .

ZGUBIONO
k artę  żywnościową 
na nazw isko: Re­
wal M aria, ulica 
W agilewicza 9. — 

3236:

ZNALAZCĘ 
portfelu  z doku­
m entam i na  nazwi 
sko Józef Marek, 
proszę o zw rot za 
wynagrodzeniem. 
A dres: Lwów, ul. 
Smulikowskiego 27 

8185

Kupimy auto ciężarowe

----------------------- UNIEW AŻNIAM  Zwrot Kazimierzo-
systemem najnow- skradziony w Ra- wska  o ^C za jk a  — 
szym, skróconym, tusru  paszport, — za wynagrodze- 
profesor germ ani- książeczkę Kasy m em* 8160:
sta. W IŚNIOW IE- Chorych n a  nazwi-1 
CKICH 6/2. 3002 sko Sikora Jan . | UNIEWAŻNIAM
------------ 3X 55 : skradziony pasz-

N IEM IECKIE ....................  ■ po rt i wszystkie
najszybciej, na jta - UNIEW AŻNIAM  | inne . p a g e ry  na 
n*ej. L isty zgło- skradzioną m etry- ?_az, 8ko Izak
szeń młodzieży i kę i legitymację H alpern* 80291
początkujących — [robotniczą na n a z - j ~ 7 ' __ 
zamykam środa. — wisko Siegel F rań - ' UNIEW AŻNIAM  
Lekcje, korespon- ciszka, zam. przy Zfirû i >" ^ r „ pa8zport 
dencja, podania, ul. Wolność 7. — n r  720.852 na na- 
Zgłoszenla: ŚRO- Uczciwego znalaz-1z.T H° * Adlerstein
DAj godz. 10—7, cę proszę o zwrot j-Abraham. 3084
Głęboka 18, III. za wynagrodzę-

8 1 9 5 : niem . 3158:1  ZNALAZCĘ j
paszportu z portfe 
lem .dokumentami,

I na  nazwisko Kuś-
I ntider W ładysław , 
i rreszę  o zw rot za 
i wynagrodzeniem. 

A dres: T raugu tta
n r 7 a . 3162:

PROSZĘ 
znalazcę — kartek 
żywnościowych na 
n azwi sko: Grosser
Michał ł Grosser 
M aria, Joza fa ta  4, 
o zw rot za w yna­
grodzeniem. 8207

INŻ. RADKE
Ludwik Stanisław , 
zabrany 26. VI-go 
1941 przez NKWD. 
Ktoby wiedział o 
dalszym jego losie, 
widział go w wię­
zieniu lub zna o- 
sobę, m ogącą dać 
jakąkolwiek wiado 
mość, proszony jest 
gorąco o złożenie 
swego adresu lub 
ustnych w yjaśnień 
u p. d r. K ilara  — 
Sapiehy 89, telefon 
28-518. — Prosi
OJCIEC. 3292:

K T O
wie coś o doktorze 
JÓ Z EFIE PRZE- 
DECKIM Z ALEK 
SANDROWA KU­
JAW SKIEGO, za­
mieszkałego Horo- 
chów. Rynek 1, — 
proszę dać wiado­
mość : M. PRZE-
DECK1, Klimon­
tów Sandomierski 
Osiecka 12. 298Ó

ZAM IENIĘ 
wózek głęboki na 
sportowy. Rozwa­
dowskiego 6/3.

8102:

K T O B Y
wiedział n losie — 

KLEMENSA 
MONSIGA 

emerytowanego ma 
jo ra , aresztowane­
go 10. kw ietnia 
1940, proszony jest 
bardzo o pisemną 
wiadomość o nim 
i  podanie — Swe­
go adresu — celem 
podziękowania. — 
Proszę o złożenie 
informacj*! do „Ga 
zety Lwowskiej — 
pod „ N r 8193 Sio­
stra**. 8198

WAWSZKOWICZ 
BRONISŁAW  

la t 19, aresztowa­
ny 1. I I . 1940 — 
przebywał w Bry­
gidkach. O statnia 
wiadomość w sty­
czniu 1941. Wszel­
kie wiadomości 
dalszych jego lo­
sach proszę kiero­
wać za zwrotem 
kosztów — Ilnicki 
Franciszek. Lwów _ 
Błonia Janow skie 
n r  1, obok parowo 
zownl Wschód.

8147:

Dr. ffled.J.Botter-M iisiał
Lwów, nl. Rozwadowskiego 6.

T ele fo n  220-40. 3136
w y k o n u je  w sze lk ie

analizy lekarskie
o d  8 - 1 3  i o d  1 5 - 1 8 .

ZNISZCZONE
płaszcze, ubrania 
męskie, suknie, bie 
liznę napraw iam  
artystycznie, ulica 
Obertyńska 16, — 
mieszkanie n r  10.

3144

NOW E KALOSZE
męskie n r. 43 za­
mienię za kalosze 
damskie n r . 37. — 
Listy pod „Kalosze 
n r. 3140“ „Gazeta 
Lwowska**. 3140:

DENTYSTY 
lekarza lub upraw
nionego poszukuje 
zdolny samodzielny 
technik — celem 
współpracy ewen­
tualn ie  obejmie za­
kład. Listy „Ga­
zeta Lwowska** 
pod „W łasny m a­
te ria ł n r  8168“ .

3168

CE NT RA L A  P Ł Y T  
GRAMOF. INSTRUM.

W A R SZA W A  
K rakow sk ie  P rz e d m ie śc ie  17 
M arsza łk o w sk a  117, 3382

Poszukiwani:
» ELEKTROMONTER
ob eznany  z o b słu g ą  m o to ru .

2> MECHANIK-TOKARZ
Z głoszen ia  p isem n e  do  „R e- 
k lam y“, pl. M ariack i 5, pod 

.T a r ta k " .  3250

Odpluskwianie m ieszkań
pod gwarancją przeprowadza

„ P E R F U M E R I A ” siso
ul. .Klementyny Tańskiej 3 (dawny S-Gaz)

I 1/* tonowe, ewentualnie niekompletne. —
Oferty składać do Biura Ogłoszeń „ R e k l a m  a“, £* 
Plac Mariacki 5 (Galeria) pod szyfrą „Ciężarówka**.

UNIEW AŻNIAM
I kartę  żywnościową 
| na nazwisko Emilia 
1 Fliaowska, Lwów, 
i K rupiarska 11.

8176 m

Przylm nlem y DROBNE OGŁOSZENIA od w szystk ich

PO C EN A C H  PRZYSTĘPNYCH

PRYW ATNE: 

H A N D L O W E :

liczymy za słowo napisowe (tłuste) rb. 0.50
za słowo zwyczajne rb. 0.30
Uczymy za słowo napisowe (tłuste) rb. 0 80
za słowo zwyczajne rb. 0.40

OGŁOSZENIA WIĘKSZE WEDLE OBOWIĄZUJĄCEJ TARYFY.

Bliższych informacji udziela Adm inistracja „Gazety Lwowskiej* Lwów, Sokoła 4 12



„ G A Z E T A  L W O W S K A " 24-gro września 1941

B E T R IF F T i

Erfassung der ehemaligen Pensionare 
des poln. Staates.

A lle  P erso n en , d ie  am  1. S ep tem ber 1939 
a is  ehem alige B eru fsm ilita rp erso n en  o d e r Z i- 
v ilp e rso n e n  vom  p o ln isch en  S taate P en sionen  
b ezo g en  h a b en , w e rd en  n u n m eh r e rfasst u n d  
k o n n e n  u n te r  U m stan d en  U n te rstiitzu n g en  
erh a lten . Ju d e n  s in d  v o n  d e r  E rfassung  aus- 
gesch lossen .

D iese  E rfassu n g  e rfo lg t d u rch  d ie  A b te i-  
lu n g  A rb e it, U n te rab te ilu n g  M ilita rv erso r- 
g u n g  in  L em berg, M ochnack iego  14/16.

Bei d ieser D ienstste lle  m eld en  sich  d ie  
P en sio n isten  m it d en  A n fan g sb u ch stab en :
A , B , C , D , E , am  M ittw och , d en  24. 9. u n d  

D onn erstag , d en  25. 9. 1941 
F , G , H ,  I ,  J ,  am  F re itag , d e n  26. 9 . u n d  

Sam stag, d en  27. 9. 1941 
K , L, am  M o ntag , d e n  29. 9. u n d  D ienstag , d en  

30. 9. 1941.
Ł , M , N , O , P ,  am  M ittw och , d e n  1. 10. u n d  

D o n n erstag , d e n  2. 10. 1941 
R , S, am  F re itag , d e n  3. 10. u n d  Sam stag 

d en  4. 10. 1941 
T , U , V , W , Z , Z , am  M o n tag , d en  6. 10. u n d  

D ienstag , d en  7. 10. 1941 
a lle  T ag e  in  d e r  Z e it v o n  8.30— 13.30 U h r.

V ersp3 tete  M e ld u n g en  k o n n e n  erst nach  
dem  7. 10. 1941 en tgegengenom em en w erden .

A u sse rh a lb  L em berg  w o h n h a fte  P ension i­
s ten  g eb en  ih re  M e ld u n g en  b rie flich  a n  d ie 
D ienstste lle  a b .

E s s in d  en tw ed er O rig in a l-D o k u m en te  o d er 
b eg lau b ig te  A b sch rif ten  d e rse lb en  vo rzu leg en . 
Im  Falle  d e r  V e rh in d e ru n g  w egen  K ran k h eit 
k a n n  sich d e r P en sio n ist d u rc h  edne an d ere  
P erso n  m it sch riftlich e r V o llm ach t ve rtre ten  
lassen . W aisen  s in d  d u rc h  ih ren  V o rm tm d  an - 
zu m elden .

D O T Y C Z Y  i

Rejestracja emerytów byłego 
Państwa Polskiego

KUPNO
SPRZEDA Ż

W szystk ie  o so b y , k tó re  d n ia  1. w rześn ia  
1939 r. jak o  b y li zaw odow i w ojskow i a lb o  cy­
w ilne  o so b y  o trzy m y w ały  o d  p ań stw a  p o l­
skiego em ery tu ry , b ę d ą  te raz  re jestro w an i i
m ogą ew en tua ln ie  o trzym ać zasiłk i. Ż y d z i są 
w yk luczen i o d  re jestracji.

R ejestrację  tę  p rzep ro w ad za  O d d z ia ł P ra ­
cy, P o d o d d z ia ł Z ao p a trzeń  W o jsk o w y ch  we 
Lw ow ie, ul. M ochnack iego  14/16.

W  tym  u rzęd z ie  zg łaszają  się em eryci w e­
d łu g  począ tk o w y ch  lite r:

A , B, C , D , E , we środę , d n ia  24. 9. i czw ar­
tek , d n ia  25. 9. 1941 

F , G , H , L  J, w  p ią tek , d n ia  26. 9. 1 sob o tę ,
d n ia  27. 9. 1941 

K , L , w  pon ied z ia łek , d n ia  29. 9. i w to rek , 
d n ia  30. 9. 1941 

Ł , M , N , O , P ,  w e śro d ę , d n ia  1. 10. i czw ar­
tek , d n ia  2. 10. 1941 

R , S , w  p ią tek , d n ia  3. 10. i  so b o tę , dn ia  
4. 10. 1941

T , U , V , W , Z , 2 ,  w  pon ied z ia łek , d n ia  6. 10. 
i w to rek , d n ia  7. 10: 1941

w e w szystk ie  dn ie  w  czasie o d  go d z . 8.30 do 
12.30 p rz ed  po ł.

S p ó źn io n e  zg łoszen ia  b ę d ą  p rzy jm ow ane 
d o p ie ro  p o  7. 10. 1941.

E m eryci, zam ieszkali p o za  Lw ow em , zg ła­
sza ją  się d o  tego u rz ęd u  lis tow nie .

N a leż y  p rz ed ło ży ć  a lb o  o ry g in aln e  d o k u ­
m en ty  a lb o  uw ierzy te ln io n e  odp isy . W  razie 
p rzeszk o d y  z p o w o d u  ch o ro b y , m oże ten  em e­
ry t  zastąp ić  się p rzez  osobę, k tó re j ud z ie lił 
p isem nego p e łnom ocn ic tw a. S ie ro ty  zg łaszają  
się p rzez  sw ych o p iek u n ó w . 3071

K U P I Ę
zegarek nowoczes­
ny męski damski 
pierścień, ubranie, 
fro terkę, m aterace 
obrazy. — „Gazeta 
Lwowska** — „ N r 
2963“ . 2968

PRZYJMĘ | S T A R Y  I
zastępcę dentystę- kaw aler, m iający I 
lekarza (lekarki) śródmieściu u rzą -|j 
aryjczyków. Listy dzone wygodne — I 
,Gazeta Lwowska' m ieszkanie, prowa- * 
.Stomatolog 3204" dzący w łasne gos-| 

3204: podarstw o domowej

POSAD 
IPOSZUKUJĄI

PIECYK
na trociny  kupię. 
L isty „N r 3227" 

Gazeta Lwowska* 
8227

DYWAN
brązowy 3x2 p ra ­
wie nowy sprze­
dam. Wiadomość 
Ł azarza 10, drzwi tłudniu 
n r . 8, między 15 
a 18. 3187:

MUZYCZNE 
instrum enty  kupu­
ję. Cena, jakość. 
Listy ..Instrum en­
ty 3239“ „Gazeta 
Lwowska**. 3239

RATLERKAt
boxa młodziutkiego 
kupię. L isty  „Ga­
zeta Lwowska" — 
„N r. 8235". 3235:

B # > || | |  |  |  _ ■

z łaz ien k ą  po szu k u je  od  z a ra z  w ie lk ie  
n iem . p rz e d s ię b io rs tw o  w  okolicy  ul. 
Jag ie llo ń sk ie j. — P ise m n e  o fe r ty :

Ja g ie llo ń sk a  5/7 I p. 3217

|
“ s n

SPRZEDAŻ §

KUPU JEM Y  
STARE SKÓRZA­

N E TOREBKI 
DAMSKIE. Listy 
„G azeta Lwowska* 
„N r 3146". 3146:

D o s k o n a ła  c e ra  ty lk o  p rz e z
K R E M Y  i P U D E R  „ H A L I N  A “

m gr. fa rm . P a ź d z łe rsk le g o  
„ P H A R M flC H E M IA " , W a r s z a w a .  Bielańska 9 ,

te le fo n  2.12-18 1320

S Z A F Ę  
Z TRÓJDZIELNA 

dobry s tan  kupię. 
L isty  pod „Szafa

B e c z k i  ż e l a z n e
z benzyny kupuję w każdej ilości. — 

Z g ł o s z e n i a :  S074
„Asid“  Serum, Sobieskiego 4 , 1. p.

K U P I Ę  I K U P I Ę
stare części radio-'płaszcze rowerowe, 
we (detektorowe) L isty  pod „Balony 
oraz gotowe apa-,26 — n r  8203" — 
ra ty . Podać adres. „G azeta Lwowska* 
„Radiotechnik n r  | 3203:
3153". 8153," ------
--------------------------- 1 KUPNO

PRZEM YSŁOW A'Sprzedaż oraz re- 
KOOPERATYW A m ont silników 

P0BUT - REMONT maszyn elektrycz- 
ROMANOWICZA jxi_3*h. „E lektryk
N r 8, K U P U JE : 'W arszaw a, ul. Pie 

w apno gaszone — rackiego (Foksal)
cem ent, gips, d ru t 
sufitowy, gwoździe,

tró jdzie lna n r  3141! kafle, —  arm aturę  
Gazeta Lwowska' i kuchenno - pieco- 

3141: —  - - - - -

n r  21. 32C8:

K U P I Ę
lisa lub kołnierz

DRZEWO 
albo węgiel ka­
m ienny kupię lub 
zam ienię za pro- 
dukta. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 

Zima n r  3138".
8138

wą, pokost, kredę, fu trzany , płaszcz, 
farbę klej, szkło i sukienkę wełnianą 
k it. 3233 Sprzedam  pantofle

m aszynkę do mięsa
F U T R O

damskie, karakuły  
bronzowe, praw ie 
nowe sprzedam . — 
W iadom ość: Długo 
sza 27

OKAZYJNIE
sprzedam  —  fu tro  
damskie. Wiado-

L isty „ N r 3257" 
„G azeta Lwowska*

3257;

ZWIĄZEK K SIĘGARS KI
„KNYHOTORH”
przyjmuje do komisowej sprzedaży 
książki antykwaryczne w swoim nowo 

otwartym punkcie 3233
przy ulicy Czarnieckiego 10.

OBRAZY
NOW AKIW SKIE-

GO oraz oryginal­
ne drzew oryty ja ­
pońskie sprzeda — 
Sklep Komisowy — 
Sapiehy 5 a. 3105 :

Dobrowolski & Morbitzer
B i u r o  Handlowo-Techniczne
K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 1 ,  

t e l e f o n  1 0 0 - 1 0 .  32 4

Artykuły techniczne, g o s p o d a r c z e  i chemikalia.

S p r z ę t  ry b a c k i
P e łn e  k o m p le ty  t y łe k , haczyków i t. p . Sieci
I płó tn a  rybackie -  W A R S Z A W A , Sm olna 1 8 - 6 .

1877

K U P I Ę
trenchcoat w bar- 

mość między 7—9 dzo dobrym stanie, 
rano, u l. Kośchi- (Cena. l i s t y  do Ad- 
szki 1. 4, m ieszka-jm inistracji „Gaze- 
nie 2, p a rte r  p ra- ty  Lwowskiej — 
wy. 31421 „3178". 3178

SPRZEDAM
mieszk. 5. palto  (170), kape- 

3174: lusz Hlickla (66), 
magiel kuchenny, 
obrazy, książki, — 
nuty . Zyblikiewi- 
cza 6, mieszk. 8.

3258

SPRZEDAM  R E FL E K T U JĘ  
20 am pułek insuli- n a  row er -dziecin­
ny. L isty  „Gazeta ny ( proszę o ad res: 

pod Schweizerowa Jad-Lwowska*'
,Insu lina  n r  3189' w iga| Lwów, Ko-

K U P I Ę
1 /2 tony węgla 
L isty  „ N r 3120' 
„G azeta Lwowska' 

3120

STARSZA

H Y P N O Z A  — w arzy sza mieszka- 
Medium zdolne po-,n ia  starszego pana 
szukiwane. L isty  zamożnego zgodli- 
„ Gazeta Lwowska', wego, któryby po- 
„E gzystencja — n r  nosił w spólnie ko- 
3214". 3214: szta gospodarstwa

n  ....-  domowego dostar-
D Z I E W C Z Y N A  .czając prow ianty, 

ze znajomością nieiopał. L isty  „Ga­

mie się 
stwem i  
nych k

nie. Zgłoszenia i  
Teresy 26, m . 2.

mieckiego, um ieją­
ca prowadzić go­
spodarstwo od za­
raz poszukiwana. 
Zgłoszenia od p ląt 
ku 26. bm. — od 
godz. 5— 9 po po- 

u dyrekto- 
Banku Em isyj­

nego we Lwowie, 
Mickiewicza 8.

3215:

^ l o k a l e J

zeta Lwowska'
„W spólne gospo­
darstw o 3199

POLKA
zajm ie się dziec-

8199:

ZAM IENIĘ 
mieszkanie 4-poko- 
jowe, komfortowe, 
słoneczne, początek 
ulicy Piekarskiej, 
na 3 albo 2-poko- 
jowe W IV. dziel­
nicy. L isty  Ga­
zeta Lwowska — 
pod „E w entualna 
dopłata  n r  8230".

8230:

kiem 4—7 la t — 
przez kilka godzin 
dziennie. — L isty : 

Gazeta Lwowska* 
pod „B .N . 100 nr 
3080**. 3080

M ANIKURZYST- 
KA i fryzje rka  ie  
laskowa poszukuje 
posady. — LiBty: 

Gazeta Lwowska* 
„N r 8108'*. 8108

SPRZEDAM 
stół do jadaln i — 
rozsuwalny oraz
szafę — tan io  ul. 
Curie Skłodowskiej 
n r. 9, — wejście
przez ul. Sw. Pio­
tr a  25. 3231

P O K Ó J
w pryw atnym  do­
m u, blisko dworca 
do w ynajęcia za 
prow ian t lub opał. 
L isty — „Gazeta 
Lwowska** „A ryj- 
czyk 3124". 3124:

K U P I Ę
żakiet dam ski je ­
sienny w  brązo­
wym lub zielonym 
kolorze lub jesion­
kę tylko w dobrym 
stanie. L isty  „Ga­
zeta Lwowska" — 
„ N r 8232". 81

K U P I Ę
palto  męskie, je­
sienne dobry gatu­
nek, duży rozm iar. 
Sprzedam spódni­
czkę taftow ą, sty­
lową i płaszcz mę­
ski. Zgłoszenia ul. 
W iśniowieckich 1, 
mieszk. 8, między 
2— 3. 8219:

KOSTJUM  
włóczki angielskiej 
ręczna robota. 
ŁÓŻECZKO m eta­
lowe, m ateracyk — 
sprzedam. Piąta^ 
ków 39, m . 0.

8222:

3 PSY
wielkie rasowe — 
najchętn ie j dogi 
wezmę natychm iast 
L isty  „Folw ark  • 
3240" A dm inistr.

3240:

MOTOCYKL
kupię setkę, stan 
dobry. Zgłoszenia: 
..R eklam a" — plac 
M ariacki 5 —  pod 

Motocykl**. 8220:

K U P I Ę
przedwojenne ka- 
losze brązowe na 
36 ń r  bucików. — 
Zgłoszenia: Stryj, 
ska 20, mieszk. 2.

3225:

BUTELKI
czyste litrowe, pół

3139: chaiiówakieso ’ 20, SK U PU JĘ . Jacy- 
3 1 7 2 ; szyn, 8 M aja 10, 

w podwórzu. 3131
mieszk. 9.

UWAGA! 
Zgłoszenia sprze­
daży realności na 
terenie Generalne­
go G ubernatorstw a 
k ierow ać: Biuro
Włodzimierza Hu­
ka, „G azeta Lwo­
w ska" „N r. 867".

867

A PA R A T DO 
ELEKTRYZACJI

n r  10 nieużywany, 
nowy sprzedam . — 
Janow ska 41 a , — 
mieszk. 2, p a rte r.

3163:

KAM IENICĘ, 
dom, willę, parce­
lę kupię*! Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lw ów 
P ańska  21, m . 2 ;

FO R TEPIA N
kró tk i, wiedeński 
„P e tro fa "  sprze­
dam . Tokarzewskie 
go 101/7. 3206

SPRZEDAM
fu tro  damskie. U l. 
O rlą t — boczna 
K rupiarskłej 1. 30.

3226

PŁASZCZ
krymski pierwszo­
rzędnej jakości ku­
pię. Listy „Gazeta 
Lwowska" „K rym ­
ki n r  3216"’.’ 3216

PO SZU K U JĘ
umeblowanego po­
koju, kuchni. Me­
ble odkupię — lub 
przechowam, Za- 
dw órzańska 4/2 a, 

8243:

ZAM IENIĘ
pokój, kuchnię z 
komfortem, okolica 
Akademicka na  po 
kój, kuchnia albo 
pokój IV . dzielni­
ca. D opłata możli­
wa. L isty „D ejot 
3112" —  „Gazeta 
Lw ow ska". 3112

ZAM IENIĘ
osobne 2-pokojowe, 
komfortowe miesz­
kanie przy  Staszi­
ca n a  osobne 2— 
lub 8-pokojowe I, 
lub II . dzielnicy. 
Listy pod 3242" 
do Gazety Lwow­
skiej". 8242:

ZAM IENIĘ
m ieszkanie 2-poko- 
jowe, pełnokomfor- 
towe, okolica ko­
ścioła E lżbiety na 
2 lub 1 pokój z 
kuchnią dzielnica 
czw arta. —  L isty : 
„G azeta Lwowska* 
„N r 8194". 8194:

ABSOLWENT
gim nazjalny  poszu 
kuje  pracy  w cha­
rakterze kelnera. 
Listy do Reklamy 
pod „K elner".

3251:

OSOBA
Intel, s 13-!etnlm 
chłopczykiem zaj­
mie się domem, szy 
gospodarstwem  — 
zna język niemiec­
ki. L isty  „Gazeta 
Lw ow ska" — „Za 
mieszkanie 1 u trzy­
m anie n r  8151".

8151

| PRYWATNE [

SZUKAM 
jakiejkolw iek p ra ­
cy za utrzym anie 
siebie i dziecka,
Listy „3176** „Ga­
zeta Lwowska"

ZAM IENIĘ
pokój, kuchnia, — 
przedpokój, um y­
walnia, spiżarka, 
okolica Kurkowej* 
na pokój peryfe- 
r je  dzielnicy czwar 
te j. L isty  „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
3234". 3234:

WOŁKOWYSKO 
Rodzina W ETERY 
NARZA k tó ry  w ra 
cał ze Lwowa do 
W ołkowysk proszo 
na je st o podanie 
swego adresu. Li­
sty do „Gazety 
Lwowskiej" pod 

Zosia 2887". 2887

ZAM IENIĘ
dwupokojowe kom­
fortowe mieszkanie 
na pokój, kuchnia, 
ew. gaz. w  dziel­
nicy czw artej. Po­
średnictwo w yna­
grodzę. L isty  .Gar 
zeta Lwowska
„O gród Kościuszki 
n r  8149". 8149:

ZAM IENIĘ
4-pokojowe pełno- 
komfortowe m ie­
szkanie z balkona­
mi na  2 lub 3 po­
koje w IV . dzielni­
cy. L isty  „Gazeta 
Lwowska „Słonecz 
ne P iekarska  n r. 
3143". 8143

ZAM IENIĘ
ładne mieszkanie 
pokój z kuchnią — 
półkom fort z j 
zpm w IV -tej dziel 
nicy n a  pełnokom- 
fortow e trzypokojo 
we z kuchnią w o- 
kolicy pomiędzy uli 
eami Łyczakowską 
a  Zofii lub w śród 
mieściu. — L isty : 

Gazeta Lwowska* 
’ N r. 8101". 3101:

8175:

POLKA 
m łoda Intel, przyj 
m ie każdą odpowie 
dnią pracę. Listy 
„G azeta Lwowska* 
„P ra c a  nr 8165".

3165:

ZBIGNIEW  
GENEROW ICZ.

Kraków , u l. Długa 
n r  62 m. 5 prosi 
p a n a  Leona Łusta-isty  , 
cza, zamieszkałego I waka ‘ 
w roku ub ieg łym 'nr. 3186' 
Lwów, Pawlikow-

OSOBA
in te ligen tna  zaj­
mie siędomem, szy 
je, gotuje, zna ku 
chnię dietetyczną 
w ykw intną, mówi 
po niemiecku. Li- 

Gazeta Lwo- 
,Czystość 

3186

skiego 19 (u  p. 
Godymirskłej) o 
danie wiadomości 

sobie pod w yżej 
podanym adresem.

8266:

JEDNEGO 
Z PANÓW , KTÓ­
RZY JEC H A L I 13 
BM. LIMUZYNĄ 

PRZYW IĄZANĄ 
NA L IN IE  DO 
AUTA CIĘŻARO­
WEGO, ZE LW O­
W A DO KRAKO- 
W A, NOCOWALI 
W DĘBICY, ZA­
BRA LI Z RZE­
SZOWA 2 PA N IE 
I  W YSADZILI JE  
W W IELICZCE — 
PROSZĘ O ZGŁO­
SZEN IE SIĘ  NA 
BA JK I 24, M. 9.

8164:

MŁODA
PoJka wykształce­
nie średnie, p ra­
ktyka nauczyciel 
ska, poszukuje p ra  
cy przy  dzieciach 
w wieku szkolnym 
na  stałe  jako gu­
w ernan tka. jako 
korepetytorka. Li­
sty „28. V III. 1920 
n r  8209'* „Gazeta 
Lw ow ska".

8209

K U P I Ę
m aszynę kraw iec­
ką. L isty  „Gazeta 

do- Lwowska" — „N r 
8202:

K T O
je st w  stanie 
starczyć Sygnety* 32,02". 
ze srebra  1 złota w .■■■ ■ 
większych ilościach ' SPRZEDAM  
O ferty  pod „P ier- k ró tk i fortepian 
wszorzędny. 3119" „W irth ‘a" , jadał-

I"  'w o l n e " " "  I
P O S A D  Y j

„G azeta Lwowska* 
8119

KRATY
masywne do 5 o- 
kien sprzedam, ul. 
R eja  4, drzwi 3.

3254:

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 1Q—11

W. H uk. 1604
W O R K I

zbożowe i mączne 
każdą ilość kupię. 
L isty  „ N r 3250" 
„G azeta Lwowska' 

3250

K U P I Ę
tró jdzie lną  szafę i 
tapczan dwuosobo­
wy. „G azeta Lwo­
w ska" „ N r  3154".

KOŁNIERZ 
z lisa niebieskiego, 
popielatego, rysia, 
lub inny ładny, — 
spódniczkę czarną 
w ełnianą. meszty 
czarne 366 n r  ob­
cas średni w do­
brym  stanie kupię. 
L isty „ N r 3252" 
Admin. 3252:

męskie i kożuch — 
kupię. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„N r 3251". 3251

FO RTEPIA N
pierwszorzędny — 
sprzedam . — Listy 
„G azeta Lwowska' 
pod ,,100t) m arek 
n r  3237". 3237

mę — elektryczny 
świecznik. Potoc­
kiego 33/2. 3179:

K U PU JĘ
stare, podarte pu­
lowery RĘCZNEJ 
ROBOTY. Kościu­
szki 5 /3. 2853

PO SZU K U JE 
się m ieszkania je ­
dno lub dwupokojo 
wego z kuchnią w 
willi n ieznacjonali 
zowanej w okolicy 
Zielonej lub Łycza 
kowskiej. — Listy 
.Gazeta Lwowska* 

„Polak  n r. 2938".
2938

SZEWCY 
członkowie i p ra ­
cownicy b. Koop. 
„5 G rudnia" m ają 
się zgłosić do p ra ­
cy w Przem . Koop. 
„Inw alidzi" Lwów 
ul. Legionów 83, 
I .  p. 2897

SPRZEDAM  
fro terkę elektrycz­
ną. L isty  „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
3103". 3103

OBRAZY
kuplę. Podać m a­
larzy. „Sztuka nr 
2954" — „Gazeta 
Lwowska". 2954

STERYLIZATOR
ginekologiczny śre­
dni wiedeński — 
sprzedam. Wałowa 
n r  4, m ieszkanie 5 
, 3247:

SŁUŻĄCA
pokojówka. Polka, 
ze świadectwami 
potrzebna. Bogu­
sławskiego 9, mie­
szkanie 6, 14— 16.

2857

ZAM IENIĘ
dwupokojowe mie­
szkanie nyża, ku­
chnia półkom fort, 
na  pokój z kuch­
n ią  ewent. jeden 
pokój w IV . dziel­
nicy. L isty „Ga­
zeta Lwowska* — 
„śródm ieście — n r 
3167". 3167

PRZYJM Ę
uczciwą, samodziel 
nie gotu jącą służą­
cą do wszystkiego. 
3 M aja 16, p a rte r 
lewy, 8— 10. 3198

FRYZJERÓW
dwóch męskich o- 
raz ondulatorki za­
angażuję  natych­
m iast. Różański, 
Sapiehy róg  Mą-

IV . DZIELNICA
pokój umeblowany 
lub pusty, w ikt — 
lub bez, poszuki­
w any. Z ap ła ta  za 
rok z góry. L isty
.Gazeta Lwowska' 
.Sam otny 3113"

3113

ZAM IENIĘ
pokój i kuchnia 
(oddzielne), gaz 
IV. dzielnica,
2— 3 pokoi z kuch 
n ią , gaz, I .  dzlein. 
L isty Korzystne
n r  3228'i i

SOLIDNA, 
m łoda in te ligentna
osoba —• poszukuje 
pracy do dzieci — 
lub w gospodar­
stwie. L isty  ..Ga­
zeta Lwowska — 
„P racow ita  — n r 
3210". 8210:

LUSIENKU
jeżeli jesteś Lwów 
daj znak życia. — 
Senowska, K raków  
adres dawny. 3235

PA N IĄ ,
k tó ra  w niedzielę 
była na  Kopcu — 
płaszcz jasny, to­
rebka, — kapelusz 
brązowy, — prosi 
dwóch panów  o ła 
skawe skomuniko­
wanie. Listy ..Ga­
zeta Lwowska -  
„Sym patia  3246".

3246

FOTO - LABO­
RANT poszukuje 
pracy w a te lier — 
sklepie — laborato 
rium  fotograficz­
nym, zna niemiec­
ki. L isty „Gazeta 
Lwowska" „A rty ­
styczne zdjęcia — 
n r 8218". 8218:

UCZCIWY 
Polak  szuka dozor­
ców ki. Ew entualna 
zam iana mieszkań. 
L isty  „Dozorców- 
ka n r  8211" Ga­
zeta Lwowska

8211

1upimirszrinaty

II
i  j u t ę

iernwnltlwo M i i l g
Sokola 4.

P I A N I N O
Kuplę p i a n i n o ,  nawet 
stare, ale w dobrym sta­

nie. — Zgłoszenia
Gazeta Lwowska Nr. 2794

7.794

Pietzutie Imitm
wykonuje

lan  W id liń sk i
Kraków, Grodzka 28'30.

D o staw a  szybko . 
O d sp rze d aw co m  ra b a t.  324

O S U W A  J4

ZBO-ŁA
M A G I S T R A

SZYLDY
tab lice , n ap isy  i inne p race  
rek la m o w o -m a la rsk ie  w yko­
nyw a jed y n e  fachow e p rz e d ­

s ię b io rs tw o  p rzem y sło w e

T O R G R E K LA M A "
Lwńw, ul. Furmatska 3
II

Baranowicza
100 zł. w y n a g ro d z e n ia  Z® 
z a b ra n ie  l is tu  d o  B a ra n o ­
wicz I p rzy w iez ie n ie  o d ­
pow ied zi. Z g ło szen ia  „G®' 
z e ta  L w ow ska", p o d  ,,B®' 
ran o w icze" . 2952 ^

Maszyny szewskie
sp o d o w e i w ierzchow e ztn<’- 
to ram i 3x220 V olt o raz  pi*? 
taśmowe s t o l a r s k i e  1 
heblarkę drzewa kupim y.

Z g ło szen ia  lis to w n e  
„Reklama", Biuro Ogłoś**®' 
plac Mariacki 5 (Galeria? 
pod „Nr. 700". 309»

czyńskiego. 8197 [Lwowska"
„Gazeta

8228

N a j w i ę k s z a  s k ł a d n i c a  
p rz y L o ró w  den tystyczn ych

J O Z E F  L E I B L O W I C Z
KRAKÓW, A Joli H iłlerp latz 11 —  lei. 102-*8

poleca sw o je  usługi.

Zlecenia zamlc|acowc załatwiamy o J-
w r .h .i .  za ZALICZENIEM POCZTOWYM

NIEMIECKI ZARZAD POWIERNICZĄ3281

ZA  TERM INOW Y D RU K I  TR EŚĆ  OGŁOSZEŃ WYDAW NICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4,

RĘKOPISÓW NIE ZW RACA L

09267813
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